
Przywódca ChRL 
przybywa do Polski

Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR, przewod­
niczącego Rady Państwa PRL Wojciecha Jaruzelskiego, w czwartek 4 
bm. przybywa do Polski z oficjalną wizytą partyjno-państwową p.o. 
sekretarza generalnego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Chin, premier Rady Państwowej Chińskiej Republiki Ludowej Zhao 
Ziyang.

Polska będzie pierwszym państ­
wem, w którym Zhao Ziyang złoży 
wizytę w charakterze p.o. sekreta­
rza generalnego KC KPCh i pre­
miera Rady Państwowej ChRL. 
Podczas obecnej podróży odwiedzi 
on jeszcze Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, Czechosłowacką 
Republikę Socjalistyczną, Węgiers­
ką Republikę Ludową, Ludową Re­
publikę Bułgarii i Pakistan.

★ ★ ★

Wizyta Zhao Ziyanga przypada 
na okres ożywienia dialogu polity­
cznego między Warszawą i Peki­
nem. Przyjaźń między narodami 
polskim i chińskim datuje się od 
dawien dawna. W ostatnich jednak 
latach oba kraje osiągnęły widocz­
ne postępy we wzajemnych stosun­
kach politycznych, gospodarczych, 
naukowo-technicznych i kultural- 

(dokończenie na str. 2)
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Rozmowa R. Malinowskiego z G. Buschem

Dialog polsko - amerykański
Waszyngton (PAP). Przebywa­

jący z wizytą w USA marszałek Sejmu 
PRL Roman Malinowski przyjęty 
został we wtorek w Białym Domu 
przez wiceprezydenta USA Geor- 
ge'a Buscha, z którym odbył rozmo­
wę na temat stosunków polsko-ame­
rykańskich i problemów międzynaro­
dowych. R. Malinowski oświadczył, 
że rozmowa przebiegała w duchu 
woli poprawy stosunków między

PRL i USA. Dodał, iż ożywieniu sto­
sunków polsko-amerykańskich win­
no towarzyszyć dążenie obu stron do 
wypełniania ich konkretną treścią. 
Pozwoliłoby to powiedzieć, że mamy 
rzeczywisty postęp w tej dziedzinie. 
R. Malinowski wyraził nadzieję, że 
mamy do czynienia z procesem prze­
chodzenia w dialogu polsko-amery­
kańskim od małych kroków do coraz 
większych.

Lato bez owoców?
Maliny, śliwy, grusze — przemarzły

(Inf. wł.) Pisaliśmy już, że uprawy na plantacjach zblokowanych po 
tegorocznej zimie nie wyglądają najlepiej. Chłodna wiosna powodu­
je, że plantatorzy z coraz większą obawą oglądają rośliny.

Koszalińska Spółdzielnia Ogród- 
niczo-Pszczelarska powołała spe­
cjalną komisję do oceny stanu planta­
cji, złożoną z przedstawicieli Sadow­
niczego Zakładu Doświadczalnego w 
Dworku. Komisja ocenia, że truskaw­
ki i jabłka powinny plonować normal­
nie, to znaczy podobnie jak w latach 
poprzednich. Natomiast znacznie 
mniejszy, nawet o połowę, będzie 
zbiór malin. Śliwy odmiany „Staniey" 
i węgierki włoskie będą miały bardzo 
mało owoców, węgierka „Wangen- 
haima" — nieco więcej, a plony śliw 
łowickiej i zwykłej będzie można 
przewidzieć nieco później. Gruszek 
nie będzie wcale, a do tej pory spół­
dzielnia skupowała z własnych plan­
tacji około 50 ton rocznie. Mniejszy

od przeciętnego zapowiada się też 
plon porzeczki kolorowej.

Truskawki na plantacjach ko­
szalińskiej Chłodni Składowej 
wyglądają okazale i powinny dobrze 
plonować. Ich zbiór będzie jednak 
nieco opóźniony. Bywało, że chłod­
nia rozpoczynała skup 13 czerwca, w 
tym roku dopiero zaczynają kwitnąć.

Około 80—90 proc. plantacji malin 
jest zniszczonych. Na działkach znaj­
dujących się w zagłębieniach terenu 
rośliny całkowicie wymarzły i w ogóle 
nie wypuściły liści. Nawet pędy, które 
„żyją" mają uszkodzony system prze­
wodzenia wody. W razie braku opa­
dów szybko uschną.

(dokończenie na str. 2)

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

Glos
Pomorza

KOSZALIN
SŁUPSK

W towarzystwie sekretarza KC PZPR Zbigniewa Michałka

Delegacja rolna KC NSPJ
na Ziemi Koszalińskiej

(Inf.wł.) Do Koszalina przybyła wczoraj kilkunastoosobowa delegac­
ja rolna KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności. W jej składzie 
są m.in. członek Biura Politycznego, sekretarz KC NSPJ WERNER 
FELFE oraz ambasador NRD w Polsce HORST NEUBAUER. Gościom 
towarzyszą: zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz 
KC ZBIGNIEW MICHAŁEK i kierownik Wydziału Rolnego KC KAZI­
MIERZ GRZESIAK.

Na barwnie udekorowanym lot­
nisku gości oraz towarzyszące im 
osoby serdecznie powitali przedsta­
wiciele władz wojewódzkich: czło­
nek KC PZPR, I sekretarz KW Eu­
geniusz Jakubaszek, sekretarz 
KW Józef Lewandowski oraz wice­
wojewoda Marian Czerwiński. Har­
cerze wręczyli przybyłym wiązanki 
kwiatów.

Pobyt delegacji NRD w woje­
wództwie koszalińskim wynika z 
programu współpracy krajów soc­
jalistycznych w dziedzinie rolnict­
wa, w tym hodowli okopowych.
Stanowi także wyraz uznania dla 
pomyślnie rozwijających się konta­
któw między zaprzyjaźnionymi re­
gionami: województwem koszaliń­
skim i okręgiem neubrandenburs- 
kim.

Województwo koszalińskie w ho­
dowli ziemniaka ma spore osiągnię­

cia. Instytut Ziemniaka w Boninie 
jest wiodącą placówką w kraju, ko­
ordynuje w ramach RWPG badania 
dotyczące technologii uprawy i 
przechowywania ziemniaków. W o- 

(dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: powitanie delegacji na lotnisku
Fot. Jerzy Patan

Europejska podróż
R. Reagana

Rzym (PAP). W środę po połu­
dniu do Włoch przybył prezydent 
USA, Ronald Reagan, który 
8—10 bm weźmie w Wenecji u- 
dział w spotkaniu przywódców 
siedmiu najbardziej uprzemysło­
wionych państw kapitalistycz­
nych.

Wieczorem 5 czerwca prezydent 
USA wystąpi przed mikrofonami i 
kamerami włoskiego radia i telewizji z 
przemówieniem, poświęconym 40- 
-leciu „Planu Marshalla”. Na 6 czer­
wca zaplanowano spotkanie Reaga­
na w Watykanie z papieżem Janem 
Pawłem II.

i
(y.YTHLNIKOW

REPORTERZY „GŁOSU 
oczekuję codziennie 
w godz. 9-13 tel.250- 05

IMie tylko spirala 
była za krótka...

Koszalin. W ubiegłą niedzielę w naszym 
domu przy ul. Łużyckiej 42 nastąpiła awaria 
sieci kanalizacyjnej. Zatkała się rura i nie­
czystości zaczęły wylewać się w łazien­
kach. Wezwaliśmy pogotowie — relacjo­
nuje nasza Czytelniczka. — Owszem, przy­
jechali, ale okazało się, że spirala do prze­
pychania rur jest za krótka. W poniedziałek 
przyjechała następna ekipa, z taką samą 
spiralą. We wtorek nie było już nikogo. 
Interweniowaliśmy w Komitecie Miejskim 
partii. To pomogło na tyle, że mieliśmy 
wizyty kolejnej grupy pracowników Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji. 
Niestety, z takim samym skutkiem. O godz. 
11.30 okazało się, że jeśli spirala jest za 
krótka, to dzień pracy — dla fachowców 
PWiK stanowczo za długi. Przed połud­
niem byli już oni po robocie. Woda nadal 
wybija z muszli...

Nic dodać. Trzeba jednak powiedzieć, że 
„po stronie PWiK przewody są czyste" — 
jak stwierdzono w tym przedsiębiorstwie 
— ale......trzeba poczekać" — jak powie­
dziano w biurze Zakładu nr 4 PGM. Loka­
torzy czekają więc, ale teraz zalewa ich nie 
tylko woda... (es)

„Maluchy" do Zairu
Biuro Eksportu Fabryki Samo­

chodów Małolitrażowych sprzedało 
partię „maluchów” do Zairu i Ga­
bonu. Jeszcze w br. pierwsze „ma­
luchy” sprzedane zostaną do Indii i 
Iranu. Do Iranu planuje się m.in. 
sprzedaż fiatów 126p w wersji dla 
inwalidów.

Od dziś w Kołobrzegu

Święto poezji i prozy 
rosyjskiej i radzieckiej

(Inf. wł.) Wczoraj przyjechali do 
Kołobrzegu uczestnicy XVIII Ogól­
nopolskiego Konkursu Recytacji 
Poezji i Prozy Rosyjskiej i Radziec­
kiej, zwycięzcy wojewódzkich eli­
minacji z całego kraju. Wieczorem o 
godz. 20 uczniowie kołobrzeskich 
szkół członkowie zespołów arty­
stycznych przywitali gości spec­
jalnie na tę okazję przygotowanym 
koncertem.

Dzisiaj odbędzie się uroczyste o- 
twarcie konkursu, rozpoczną się 
recytatorskie prezentacje. Ucznio­
wie szkół podstawowych przedsta­
wiać będą poezję i prozę rosyjską i 
radziecką w auli Liceum Ogólno­
kształcącego, a uczniowie szkół po­
nadpodstawowych w auli Zespołu 
Szkół Zawodowych w Kołobrzegu.

(dokończenie na str. 2)

Zachodni Brzeg Jordanu. Studenci palestyńscy z pochodniami i flagą 
Palestyny demonstrują w 22. rocznicę utworzenia OWP i przeciwko okupacji 
izraelskiej.

CAF — Reuter

Premier I. Carisson przyjął Wi. Orzechowskiego

Perspektywy rozwoju
stosunków polsko-szwedzkich

Sztokholm (PAP). Premier Szwe­
cji Ingvar Carisson przyjął 3 bm. 
ministra spraw zagranicznych PRL 
Mariana Orzechowskiego, w dru­
gim dniu jego oficjalnej wizyty w 
Szwecji. Przedmiotem rozmowy były 
głównie możliwości i perspektywy 
rozw jju stosunków dwustronnych, a 
także niektóre wybrane problemy 
międzynarodowe ze szczególnym u- 
względnieniem współpracy między 
państwami europejskimi. Wyrażono 
przekonanie, że jeśli chodzi o stosunki 
między Polską i Szwecją istnieją jesz­
cze liczne, nie wykorzystane możliwo- 
wości. Podkreślono gotowość obu 
stron do intensyfikacji dialogu poli­

tycznego i ożywienia współpracy 
dwustronnej we wszystkich dziedzi­
nach, co byłoby korzystne dla obu 
krajów.

Min. M. Orzechowski przekazał 
premierowi I. Carlssonowi posłanie 
od prezesa Rady Ministrów PRL, Z. 
Messnera, zawierające zaproszenie 
do złożenia w dogodnym terminie 
oficjalnej wizyty w Polsce.

Bezpośrednio po tym spotkamu,.w 
centrum prasowym szwedzkiego 
MSZ odbyła się konferencja prasowa 
M. Orzechowskiego dla prasy szwe­
dzkiej i miejscowych koresponden­
tów zagranicznych.

LISTY, LISTY

Dom — widmo
Chcę opisać sprawę domu- 

-widma znajdującego się w wio­
sce Osowo Lęborskie. Jeżdżę 
często samochodem do Lęborka, 
bo taką mam pracę. Pokonuję 
trasę Gdańsk — Kartuzy Lę­
bork. Przy tej trasie dwa lata 
temu postawiono mury parteru 
domu mieszkalnego. Dalej nic. 
Kiedyś z ciekawości wysiadłem, 
by popatrzeć co się tu dzieje. 
Moje oburzenie na marnotraws­
two nie miało granic. Bałagan na

placu, rozsypujące się pustaki, 
podpiwniczenie w wodzie. Mury 
wkrótce się rozsypią.

Budynek należy do PGR w O- 
sowie. Kto za to marnotrawstwo 
odpowiada? Te roboty musiały 
kosztować niemało! Brak jest 
mieszkań w Polsce, każdy o tym 
wie. Żeby więc w ten sposób 
marnować dobro społeczne?

MAREK MACIEJCZYK 
Gdańsk

E. Honecker 
z wizytą w Holandii

Z trzydniową oficjalną wizytą na zapro­
szenie rządu holenderskiego przybył do 
Rptterdamu sekretarz generalny KC NSPJ, 
przewodniczący Rady Państwa Erich Ho­
necker. W rozmowie z dziennikarzami ho­
lenderskimi Erich Honecker poinformował, 
ze prawdopodobnie jeszcze w tym roku 
złoży po raz pierwszy wizytę w RFN.

Narada szefów GZP 
państw-stron Układu 

Warszawskiego
W Moskwie rozpoczęła się narada sze­

fów głównych zarządów politycznych ar­
mii państw — stron Układu Warszawskie­
go. Uczestniczy w niej szef GZP WP gene­
rał dywizji Tadeusz Szaciło. W pracach 
bierze też udział pierwszy zastępca ministra 
obrony ZSRR — naczelny dowódca Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych państw — stron 
Układu Warszawskiego marszałek Związku 
Radzieckiego Wiktor Kulikow.

Nie wierzą prezydentowi
Według przeprowadzonej przez sieć te­

lewizyjną ABC i dziennik „Washington 
Post" ankiety badania opinii publicznej, 69 
procent Amerykanów jest przekonanych, 
że prezydent Ronald Reagan nie mówi 
prawdy o skandalu z dostawami broni do 
Iranu oraz przekazaniem uzyskanych w ten 
sposób środków nikaraguańskim contras.

Wspólny prom
Stany Zjednoczone i Japonia porozu­

miały sie w sprawie wspólnej budowy 
kosmicznego promu transportowego. Po­
informował o tym w Tokio rzecznik japoń­
skiego brzędu ds. nauki i techniki.

Piorun zabił 10 osób
Piorun zabił 10 chłopów pracujących na 

polu ryżowym koło Banchharampuru, we 
wschodniej części Bangladeszu. Informuje 
o tym prasa bangladeska.

Strefowa narada 
wojewodów

Z udziałem prezesa Rady Ministrów Zbi­
gniewa Messnera odbyła się w Zielonej 
Górze strefowa narada wojewodów z wo­
jewództw zachodnich. W czasie narady 
omówiono wyniki realizacji planów społe­
czno-gospodarczych w pierwszych mie­
siącach br. oraz wynikające stąd zadania. 
Szczególną uwagę poświęcono proble­
mom odrobienia strat zimowych, budow­
nictwa mieszkaniowego i rolnictwa.

Z Krakowa do USA
Na podkrakowskim lotnisku w Balicach 

wylądował wczoraj rejsowy samolot linii 
lotniczych PAN American, inaugurując po­
łączenia Krakowa z miastami w Stanach 
Zjednoczonych. Loty, z i do Krakowa, od­
bywać się będą 2 razy w tygodniu. Linia 
czynna będzie od czerwca do końca wrześ-

Przed Dniem Ochrony 
Środowiska

W Olsztynie rozpoczęły się wczoraj kra­
jowe obchody Światowego Dnia Ochrony 
Środowiska. W czasie ich trwania — do 5 
bm. czynne będą wystawy fotograficzne, 
plakatów i wydawnictw, prezentujące pię­
kno przyrody Warmii i Mazur oraz dorobek 
w chronieniu jej przed degradacją. Odby­
wać się będą sympozja i seminaria na temat 
ochrony środowiska w najbliższych latach.

Postęp w budowie 
oczyszczalni ścieków

Można ocenić, że miniony rok był po­
myślny dla ochrony środowiska. Postęp 
nastąpił w budowie oczyszczalni ścieków: 
wzniesiono 223 takie obiekty; 29 — to 
oczyszczalnie komunalne, a 194 — urzą­
dzenia neutralizujące zanieczyszczenia 
przemysłowe.

Drzewo nie smagane wichrem rzadko kiedy 
wyrasta silne i zdrowe.

(Seneka)

Imieniny — Franciszka, Karola

1970 — wyspa Tonga na Pacyfiku uzyskała 
niepodległość

1942 — na Pacyfiku rozpoczęła się bitwa o 
Midway

1647 — król Anglii, Karol I stał się zakładni­
kiem armii

Wschód słońca o 4.19. zachód o 20.50

Dziś na Pomorzu Środkowym znów ma być 
zachmurzenie przeważnie duże i przelotne 
opady deszczu. Temperatura do 13 stopni. 
Wiatr słaby z kierunków zmiennych, (par)

3,1 min skorzysta z różnych form wypoczynku

Wakacje dla dzieci i
W czasie dwóch letnich miesięcy ok. 3,1 min dzieci i młodzieży 

szkolnej skorzysta z różnych form wakacyjnego wypoczynku, z cze­
go 1,3 min spędzi wakacje w miejscu zamieszkania; ponad 380 tys. 
młodych Polek i Polaków wyjedzie za granicę, głównie do krajów 
socjalistycznych. O tych sprawach i związanych z nimi przygotowa- 
niach do wakacji mówiono na posiedzeniu Komitetu Rady Ministrów 
ds. Młodzieży. Obradom przewodniczył wicepremier Manfred 
Gorywoda.

Mimo 20 proc. wzrostu, w porów­
naniu z ubr., kosztów organizacji ko­
lonii i obozów, wzrasta jednocześnie 
liczba ich uczestników. Większość tur­
nusów odbywać się będzie w szko­
łach. Ich stan pod względem sanitar­
nym budzi poważne zaniepokojenie 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społe­

cznej. W ubr. stwierdzono wiele u- 
chybień i zaniedbań organizatorów 
wakacyjnego wypoczynku dla dzieci i 
młodzieży.

Najwięcej będzie wyjazdów dziew­
cząt i chłopców z Polski do NRD, 
CSRS, na Węgry i do Związku Ra­
dzieckiego. W wielu przypadkach po­

byt w tych krajach łączyć się będzie 
z krótkoterminowym zatrudnieniem 
polskiej młodzieży. W czasie obrad 
komitetu podkreślano, aby w organi­
zowaniu pobytu młodzieży w krajach 
naszych sąsiadów zwracać uwagę nie 
tylko na zapewnienie odpowiedniej 
pracy, ale również na właściwe wyko­
rzystanie czasu wolnego, na organi­
zowanie kontaktów z rówieśnikami z 
krajów socjalistycznych.

Sprawą, którą dyskutowano najży­
wiej było wakacyjne zatrudnienie 
młodzieży w ramach hufców OHP. 
Udało się zgromadzić ok. 160 tys.

(dokończenie na str. 2)
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Projekt programu 
umacniania pieniądza

„Nie ma żadnych powodów, 
aby Polacy skazani byli na zły 
pieniądz" — powiedział prezes Na­
rodowego Banku Polskiego Włady­
sław Baka 3 bm. podczas konferen­
cji prasowej, poświęconej prezentacji 
projektu programu umacniania pie­
niądza. Jego główną zasadą ma być 
niewypuszczanie w obieg pieniędzy, 
które nie znajdują pokrycia w towa­
rach i usługach. W tym sensie bank 
przestaje być pozornym dobroczyńcą, 
również dla budżetu państwa. I nie 
będzie emitował pieniędzy bez pokry­
cia dla wyrównania jego deficytu.

Władysław Baka szeroko uza­
sadnił potrzebę umacniania zło­
tówki polemizując z poglądem, iż 
należałoby z tym poczekać na lep­
sze czasy i umocnienie całej gospo­
darki. W powojennej historii — powie­
dział— pozycja złotego nigdy nie była 
uważana za istotny problem. Dopiero 
reforma pokazała z całą wyrazistością, 
że gospodarka nie może funkcjono­
wać bez mocnego pieniądza. Przed­
stawiony projekt programu jest więc 
spójny z założeniami li etapu refor­
my.

Prezes NBP podkreślił jednak, że 
projekt programu nie zawiera żad­
nych propozycji wymiany pieniądza.

A oto w skrócie najważniejsze 
cele programu: pierwszy to odzys­
kanie przez pieniądz zdolności do

wypełniania wszystkich swych funk­
cji, eliminowanie jego „wtórników" 
w postaci asygnat, limitów, przydzia­
łów itp. Kolejny cel stanowi zmniej­
szenie w ciągu 2—3 lat stopnia infla­
cji do jednocyfrowej wielkości. Wre­
szcie trzeci — dalekosiężny to dopro­
wadzenie najpierw do ograniczonej a 
następnie do pełnej wymienialności 
złotego.

Konferencja prasowa 
prezesa NBP 

Władysława Baki

Z kolei proponowane „drogi doj­
ścia" uwzględniają przede wszyst­
kim wykorzystanie wszelkich możli­
wości wzrostu podaży towarów i u- 
sług, zniesienie barier stojących jesz­
cze na drodze przedsiębiorczości. W 
tym celu musi się również zmienić 
system ocen społecznych. Posiadanie 
mocnych i trudnych pieniędzy nie 
powinno być powodem do wstydu, 
ale raczej do chluby.

Wreszcie trzeci kanon — to zasada 
„rozwój tylko dla efektywnych". Re­
guła ta powinna być — podkreślił 
Władysław Baka — realizowana z 
żelazną konsekwencją, nawet gdy

niesie za sobą ryzyko lokalnych konf­
liktów. Oprócz tych kierunkowych 
załozeń program proponuje dokona­
nie kolejnego przeglądu inwestycji 
pod kątem ich efektywności, uprosz­
czenie systemu ekonomicznego i 
przez przywrócenie rzeczywistych 
treści takim kategoriom ekonomicz­
nym jak cena i kurs walutowy.

Najważniejszą jednak sprawą 
jest odzyskanie równowagi; do­
stosowanie popytu do możliwo­
ści podaży, co — jak stwierdził 
W. Baka odpowiadając na pyta­
nia dziennikarzy — nie musi o- 
znaczać obniżenia stopy życio­
wej. Należy się jednak zastanowić 
nad zweryfikowaniem niektórych u- 
stawowych zasad kształtowania do­
chodów, przede wszystkim zaś nad 
celowością stosowania różnego ro­
dzaju parytetów. Ich rezultat jest obe­
cnie taki, że wzrost wynagrodzeń w 
sferze produkcyjnej o 1 złoty, powo­
duje konieczność wydatkowania 2 
złotych na zwiększenie dochodów in­
nych grup społecznych, niż zatrud­
nieni przy produkcji materialnej.

Prezes NBP zapowiedział również 
reformę systemu bankowego. Jed­
nym z jej celów jest uniezależnienie 
banków od administracji, przy zacho­
waniu funkcji kierowania obiegiem 
pieniężnym. Przewiduje się także de­
centralizację systemu bankowego, 
powołanie kilka banków o ogólno­
krajowym zasięgu.

Program umacniania pieniądza 
podkreślił na zakończenie prezes Wł. 
Baka nie ma jeszcze postaci ostatecz­
nego dokumentu. Będzie on nadal 
przedmiotem dyskusji. Umocnienie 
złotówki musi się odbyć na zasadzie 
„coś za coś". Wydaje się jednak, że 
potrzeba taka istnieje w społeczeńst­
wie i wszelkie racjonalne kroki w tym 
kierunku zostaną przyjęte z uznaniem.

(PAP)

Przed wizytą papieża 
w Poisce

(Inf. wł.) Wojewoda koszaliński Jacek Czay- 
ka spotkał się wczoraj z ordynariuszem Diecezji 
Koszalińsko-Kołobrzeskiej, księdzem biskupem 
Ignacym Jeżem. Oceniono stan przygotowań 
do trzeciej wizyty w Polsce papieża Jana Pawła II. 
Przygotowania — jak stwierdzono — przebiegają 
zadowalająco.

Wojewoda koszaliński zapoznał księdza biskupa 
z problematyką społeczno-gospodarczą woje­
wództwa. (PD

Z prac Prezydium WK SD
(Inf. wł.) Pod przewodnictwem Jerzego Ma­

zurkiewicza obradowało wczoraj w Słupsku 
Prezydium WK SD. Wysoko oceniono przebieg 
szkolenia partyjnego w Stronnictwie. Stwierdzo­
no, że największym zainteresowaniem uczestni­
ków cieszyły się zagadnienia związane z ekologią 
oraz etyką zawodową i moralnością społeczną.

W drugiej części posiedzenia członkowie Prezy ­
dium przeanalizowali problemy ochrony środowi­
ska w woj. słupskim w związku z przygotowywa­
nym wspólnym plenarnym posiedzeniem woje­
wódzkich instancji PZPR, ZSL i SD. Plenum 
zainauguruje obchody tegorocznych Centralnych 
Dni Morza, (elg)

Konferencja prasowa w UW 
w Koszalinie

(Inf. wł.) Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim w 
Koszalinie odbyła się konferencja prasowa dla 
dziennikarzy poświęcona przygotowaniom do se­
zonu turystyczno-wypoczynkowego, którą pro­
wadził wicewojewoda Zygmunt Boczkowski. 
W konferencji udział wzięli kierownicy przedsię­
biorstw i organizacji zajmujących się obsługą 
ruchu turystycznego

Do spraw poruszonych na konferencji powra­
cać będziemy na łamach „Głosu", (ho)

LIBAN

Pogrzeb premiera 
R. Karamiego

Bejrut (PAP). Pogrzeb premiera 
Libanu Raszida Karamiego odbył 
się 3 bm. w jego rodzinnym mieście 
Tripoli. W uroczystościach żałobnych 
wzięły udział dziesiątki tysięcy ludzi. 
Obok rodziny obecni byli pełniący 
obecnie funkcję premiera Selim 
Hoss, reprezentujący prezydenta A- 
mina Dżemajela oraz inni znani 
przywódcy polityczni Libanu.

Raszid Karami żegnany był przez 
wszystkich jako jeden z najwybitniej­
szych przywódców Libanu oddanych 
sprawie dialogu wewnętrznego, jed-, 
ńośći państwś i społeczeństwa.1

Przybyły na pogrzeb wiceprezydent 
Syrii oświadczył, że zabójstwo R. Ka- 
łamiego godzi w interesy całego 
świata arabskiego. Mord popełniony 
na osobie Karamiego znalazł także 
jednoznaczną ocenę w wystąpie­
niach przedstawicieli obu głównych 
społeczności Libanu — muzułmań­
skiej i chrześcijańskiej.

Podkreślano powszechnie zasługi 
Karamiego, dążącego do utrzymania 
dialogu narodowego, jego walkę o 
arabski charakter Libanu.

Na zaproszenie Kołobrzeskiego Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego prze­
bywała w Kołobrzegu delegacja Kulturbundu z zaprzyjaźnionego miasta 
Ueckermünde, z przewodniczącym Siegfridem Kuchenbuchem. Goście 
spotkali się z projektantem odbudowywanego centrum Kołobrzegu arch. inz. 
Andrzejem Lepczyńskim. Zwiedzili także nowo zbudowaną oczyszczalnię 
ścieków w Grzybowie.

Przeprowadzono rozmowy na temat tegorocznej współpracy i wymiany 
grup działaczy oraz pracowników kultury obu miast.

Delegacja z NRD uczestniczyła w odsłonięciu tablicy pamiątkowej w 
bibliotece miejskiej. Dr S. Kuchenbuch został uhonorowany medalem „Mece­
nasom kultury i sztuki", który wręczył mu przewodniczący MRN w Kołobrzegu 
Jan Dzionk — (na zdjęciu), (kar)

Fot. K. Ratajczyk

Start po studenckie indeksy

W tym roku - system punktowy
(Inf.wł) Po maturalnych emocjach kandydaci na studia „kują” przed egzamina­

mi wstępnymi. W tym roku w uczelniach podległych ministrowi nauki i szkolnic­
twa wyższego obowiązywać będą zmienione zasady przyjęć kandydatów na 
pierwszy rok studiów.

W Wyższej Szkole Pedagogicznej w* 
■ Słupsku, przygotowującej kadry nau- 
czycielskie dla szkół Pomorza Środko­
wego, studia na pierwszym roku podej­
mie 375 osób. Oprócz dotychczas funk­
cjonujących kierunków, tj. filologii pol­
skiej i rosyjskiej, historii, matematyki, 
geografii, biologii, wychowania przed­
szkolnego, nauczania początkowego, pe­
dagogiki opiekuńczej oraz wychowania 
muzycznego, wznowiony będzie w tym 
roku nabór na fizykę (20 miejsc).

Warunkiem uzyskania indeksu jest 
«zdanie egzaminu wstępnego, tzn. uzys­
kanie co najmniej ocen dostatecznych z 
wszystkich przedmiotów objętych egza­
minem. Przy takich Scenach kandydat 
na studia może uzyskać 42 punkty. — 
Jest to minimum. Maksymalna liczba 
punktów wynosi 100 i składają się na nią: 
wyniki egzaminu wstępnego (do 70 pun­
któw), wyniki ze szkoły średniej (do 20 
punktów) oraz rozmowa kwalifikacyjna

i opinia szkoły średniej (zakładu pracy, 
jednostki wojskowej) — do 10 punktów.

Postępowanie kwalifikacyjne na pier­
wszy rok studiów ma charakter konkur­
sowy. Jak zawsze, szczegółowych infor­
macji na ten temat udziela Rektorat 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Egzami­
ny wstępne do WSP rozpoczną się 7 
lipca.

Słupska uczelnia w ramach przygoto­
wań kandydatów na studia wyższe zor­
ganizowała cykl spotkań pracowników 
naukowo-dydaktycznych z uczniami 
szkół średnich oraz dni otwartej uczelni. 
W czytelni biblioteki głównej wyłożone 
są zestawy pytań egzaminacyjnych na 
wszystkie kierunki studiów, ułatwiające 
przygotowanie do egzaminów. Kurator 
oświaty i wychowania, dla umożliwienia 
szerszego korzystania z tych zestawów, 
zobowiązał się je przesłać do poszczegól­
nych wydziałów oświaty i szkół śred­
nich. (elg)

y > ••••• ^ _________________________• >m_________ • • ^

M W WARSZAWIE zakończyły się kilkudniowe obrady wspólnego komitetu redakcyj­
nego Polskiej Akademii Nauk i Akademii Nauk ZSRR, zajmującego się historią stosunków 
polsko-radzieckich.

H Z OKAZJI zbliżającej się wizyty papieża Jana Pawła II w siedzibie ambasady 
polskiej w Wiedniu odbyło się spotkanie z kilkudziesięcioosobową grupą polskich księży 
i zakonników, prowadzących działalność duszpasterską w Austrii, na które przybył 
cieszący się dużym autorytetem kardynał Franz Koenig.

M ORGANA bezpieczeństwa NRD aresztowały obywatela RFN Clausa W., pod zarzu­
tem uprawiania działalności szpiegowskiej na rzecz wywiadu RFN. Prokuratura wszczęła 
śledztwo.

■ JAK PODAŁO kubańskie Ministerstwo Obrony w centralnym regionie wyspy 
rozpoczęły się wielkie manewry wojskowe. Odbywają się one na terenie czterech (spośród 
11) prowincji kraju. Manewry odbywają się pod kryptonimem „30 rocznica powstania 
wrześniowego” i potrwają kilka miesięcy.

0 4 OSOBY zginęły, a 24 zostały ranne w wyniku eksplozji bomby podłożonej W sali 
jednego z kin w Peszawarze, w Indiach. Sprawców nie ujęto.

0 30 OSÓB zostało rannych w wyniku zamachu bombowego na terenie iedneeo 
z najliczniej uczęszczanych bazarów w Rawalpindi, 8 km od Islamabadu. Wybuch bomby 

zniszczył wiele domów mieszkalnych, sklepów i stoisk na bazarze.

Święto poezji
(dokończenie ze str. 1) -

Wieczorem uczestnicy central­
nych eliminacji zaproszeni zostaną 
na wystawę i kiermasze wydaw­
nictw radzieckich oraz na spotka­
nia autorskie z poetami z ZSRR 
przygotowane przez Międzynaro­
dowy Klub Prasy i Książki w Koło­
brzegu. Tego samego dnia aktor 
Jan Mołdawski w koszalińskim 
empiku przedstawi monodram na 
podstawie powieści F. Dostojew­
skiego „Krokodyl”. Zaproszona na 
konkurs do Kołobrzegu delegacja 
(młodzieży radzieckiej spotka się z 
uczniami kołobrzeskich szkół, (ar)

Rekordowy przemyt 
narkotyków w Japonii

Tokio (PAP). Dziennik „Japan Times" infor­
muje, ze policja japońska skonfiskowała w ubieg­
łym roku około 420 kilogramów narkotyków, co 
stanowi rekord w okresie po II wojnie światowej.

W związku ze wzrostem przemytu do Japonii 
narkotyków oraz zwiększeniem liczby narkoma­
nów główny urząd policji postanowił podjąć bar­
dziej ostre środki przeciwko handlarzom narkoty­
ków.

Wakacje dla dzieci
i młodzieży

(dokończenie ze str. 1)

ofert z miejscami pracy dla młodzieży. 
W ocenie Komendy Głównej OHP ok. 
100 tys. chętnych dziewcząt i chłop­
ców nie podejmie pracy. Maleje bo­
wiem zainteresowanie przedsię­
biorstw sezonowym zatrudnieniem 
młodzieży. Jedną z przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest obawa zakładów pracy 
przed skutkami podatku od ponad­
normatywnych wypłat wynagrodzeń, 
którego próg Określono na 12 proc. 
Załogi przedsiębiorstw, w trosce o 
swoje zarobki, wywierają na dyrekcje 
presję, aby nie zatrudniały młodych 
ludzi. Rozwiązanie tej kwestii, z ko­
rzyścią dla młodzieży i w interesie 
przedsiębiorstw, będzie przedmiotem 
obrad rządu. Konieczne jest również 
zwiększenie w roku przyszłym liczby 
sezonowych miejsc pracy dla mło­
dzieży, od 1988 r. bowiem, do progra 
mu liceów ogólnokształcących 
wchodzą praktyki uczniowskie w za­
kładach pracy. Problem ten stanie się 
przedmiotem obrad Komitetu Rady 
Ministrów ds. Młodzieży na jesieni.

(PAP)

Delegacja rolna KC NSPJ 
na Ziemi Koszalińskiej

(dokończenie ze str. 1) 
kresie ostatniego dwudziestolecia 
Instytut przekazał do wdrożenia 41 
nowych odmian ziemniaka, w tym 
26 jadalnych i 15 skrobiowych.

Goście zapoznają się z osiągnię­
ciami Instytutu, kompleksową te­
chnologią uprawy, kierunkami ak­
tualnie prowadzonych badań, a na­
stępnie zwiedzą Stację Hodowli Ro­
ślin w Strzekęcinie.

W godzinach wieczornych dele­
gacja wraz z towarzyszącymi oso­
bami spotkała się z Sekretariatem 
KW PZPR. I sekretarz KW poinfor­
mował gości o osiągnięciach, za­
mierzeniach i nroblemach kosza­

lińskiego rolnictwa. W chwili odda­
wania gazety do druku rozmowy 
trwały. (Ib)

★ ★ ★

W przeddzień przyjazdu do Ko­
szalina przebywającego w Polsce 
na czele delegacji rolnej KC NSPJ, 
członka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC Wernera Felfe przyjął I 
sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Wojciech Jaruzelski. Przed­
miotem rozmowy były sprawy dal­
szego rozwoju współpracy między­
partyjnej w rolnictwie i gospodarce 
żywnościowej.

Przywódca ChRL przybywa do Polski
(dokończenie ze str. 1)

nych. Nowy etap w rozwoju tych 
stosunków otworzyła robocza wi­
zyta we wrześniu ubr. w Chinach 
I sekretarza KC PZPR, przewodni­
czącego Rady Państwa Wojeciecha 
Jaruzelskiego, który przekazał 
wówczas zaproszenie dla Zhao Ziy- 
anga do złożenia oficjalnej wizyty w 
Polsce.

Rozmowy przywódców obu 
państw nadały ożywczego impulsu

procesom zacieśniania wzajem­
nych kontaktów i rozwoju wszech­
stronnej współpracy. Dotyczy to 
stosunków międzypartyjnych, mię­
dzy organizacjami społecznymi, 
kontaktów kulturalnych i gospo­
darczych. Chiny są interesującym 
partnerem, gdyż potrzeby tego kra­
ju, zwłaszcza w zakresie moderni­
zacji gospodarki, dają szerokie mo­
żliwości współpracy ekonomicznej. 
A według wspólnych ocen rozwija 
się ona pomyślnie. (PAP)

Wywiad Wojciecha Jaruzelskiego 
na lamach „Renmin Ribao"ii

Pekin. (PAP). Centralny organ 
KC KPCh, dziennik „Renmin Ri­
bao”, zamieścił 3 bm. treść wywia­
du Wojciecha Jaruzelskiego dla 
specjalnego wysłannika tej gazety, 
Lin Shenga. Skrócony tekst ukazał 
się na łamach zagranicznej edycji 
„Renmin Riabo”, również na pier­
wszej stronie.

Główne punkty wywiadu pol­

skiego przywódcy przekazała w ser­
wisie chińsko- i obcojęzycznym a- 
gencja Xinhua za swoim korespon­
dentem z Warszawy, uwypuklając 
sformułowania dotyczące znacze­
nia wizyty Zhao Ziyanga w Polsce i 
zainteresowanie nią, a także rozwój 
stosunków polsko-chińskich i ich 
dalszego zacieśnienia. Za Xinhua 
przekazano ten wywiad w dzienni­
kach radiowych i telewizyjnych.

Lato bez owoców?
(dokończenie ze str. 1)

Wiśnie kwitną, ale istnieje obawa, 
że nie wydadzą owoców, gdyż praw­
dopodobnie przemarzły pąki kwiato­
we. Porzeczki też kwitną, jednak nie 
wiadomo, czy zawiązki owocowe nie 
będą opadały. Śliwy zupełnie prze­
marzły.

Na plantacjach Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskiej w Słupsku truskawki są 
dorodne, mają dużo kwiatów. Jak 
ocenia Stanisława Nawrocka, kie­
rowniczka działu produkcji ogrodni­
czej, ich rozwój jest opóźniony o 
jakieś trzy tygodnie. Pierwszych owo­
ców należy spodziewać się około 5 
lipca.

Porzeczki zapowiadały się dobrze,

ale już teraz wiadomo, że dadzą jedy­
nie 30 proc. ubiegłorocznego zbioru.

Śliwy kwitną, trudno jedhäk przó-1' 
widzieć czy wydadzą owoce. Praw­
dopodobnie kwiaty przemarzły jesz­
cze w pąkach, W rejonie Kobylnic^ 
drzewa te w ogóle nie mają kwiatów.

Bardzo ucierpiały maliny. Tu owo­
ców tych wcale nie będzie. Przepro­
wadzono rozmowy z plantatorami i 
postanowiono zlikwidować plantacje 
tych roślin, a na ich miejscu posadzić 
truskawki.

Tak więc jeżeli w najbliższym czasie 
przymrozki nie zniszczą kwiatów trus­
kawek, być może latem skosztujemy 
chociaż tych owoców. Na inne nie ma 
co liczyć, chyba że handlowcy spro­
wadzą je z innych rejonów kraju.

(bog)

Większość popiera propozycję ZSRR

Sondaż w sprawie rakiet w RFN
Bonn (PAP). Zdecydowana więk­

szość zachodnioniemieckiego spo­
łeczeństwa popiera propozycję 
Związku Radzieckiego w sprawie 
likwidacji w Europie rakiet śred­
niego zasięgu i rakiet operacyjno- 
-taktycznych.

90 procent obywateli RFN opo­
wiada się za tzw. podwójnym roz­
wiązaniem zerowym w odniesieniu 
do tego typu broni rakietowej. Taki 
wskaźnik przyniósł sondaż opinii 
publicznej przeprowadzony na zle­

cenie drugiego programu zachod- 
nioniemieckiej telewizji ZDF.

Większość mieszkańców RFN u- 
waża, iż kierownictwo radzieckie 
zasługuje na większe zaufanie niż 
administracja USA. Zaledwie 35 
procent ankietowanych wierzy w 
rozpowszechniane na Zachodzie o- 
pinie o rzekomym zagrożeniu wo­
jennym ze strony Układu Warszaw­
skiego. Ponad 50 procent uważa, iż 
między Układem Warszawskim a 
NATO istnieje równowaga militar-

Homoseksualista — rekordzista
Waszyngton (PAP). Podczas obrad 

międzynarodowej konferencji naukowej 
poświęconej walce z AIDS amerykańscy 
lekarze poinformowli o niebywałym 
przypadku masowego zarażenia tą cho­
roba. Ujawniony i poddany leczeniu 30-

-letni homoseksualista z Waszyngtonu 
przez dłuższy czas, mimo świadomości 
zakażenia chorobą, miał kontakty sek­
sualne z około czterdziestoma partnera­
mi tygodniowo. Odbywało się to w wa­
szyngtońskich łaźniach publicznych.

Były sekretarz 
partii skazany 
na karę śmierci

Moskwa (PAP). Agencja TASS 
poinformowała w środę, że Sąd Naj­
wyższy skazał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie byłego I sekretarza Ko­
mitetu Obwodowego Komunistycz­
nej Partii Uzbekistanu — Karimowa. 
W toku procesu sądowego udowod­
niono, że wykorzystując swoje odpo­
wiedzialne stanowisko służbowe sy­
stematycznie brał łapówki od wielu 
osób na kierowniczych stanowis­
kach, a także sam wręczał łapówki 
różnym osobom.

Jego nielegalnie zgromadzone 
mienie zostało skonfiskowane. Jeżeli| 
chodzi o osoby, które wręczały Kari- 
mowi łapówki lub też otrzymywały 
takowe od niego, to część z nich i 
zostafa już skazana, a wobec innych 
prokuratura prowadzi dochodzenie.

Salmonella przyczyną zatrucia 576 osób
W Mogielnicy w woj. radomskim doszło 

do masowego zatrucia po spożyciu lodów 
z prywatnej wytwórni. Do placówek służby 
zdrowia zgłosiło się 576 osób z objawami 
zatrucia pokarmowego. Z tej liczby 106 
chorych zostało poddanych hospitalizacji w 
szpitalach. Większość chorych to dzieci i

młodzież. Stan pacjentów nie budzi obaw i 
ulega systematycznej poprawie.

Jak poinformował dziennikarza PAP 
wojewódzki inspektor sanitarny dr Kazi­
mierz Bochyński przyczyną zatrucia jest 
salmonella. (PAP)

Morze wyrzuciło ciała dwojga studentów
Od stycznia br. na Wybrzeżu Gdańs­

kim trwały poszukiwania zaginionych 
studentów gdańskiej Akademii Me­
dycznej — Małgorzaty Korolczuk i 
Adama Musiała. Zaginionych widzia­
no ostatni raz na sopockim deptaku. 
Poszukiwania nie dały jednak rezulta­
tów.

Epilog tej sprawy był zaskakujący. 
W odstępie kilku dni morze wyrzuciło 
na sopocką plażę ciała obydwu zagi­
nionych. Ofiary tragedii nie miały śla­
dów wskazujących na ewentualne u-

życie wobec nich przemocy. Według 
zgodnej opinii biegłych, jedyną przy­
czyną śmierci było utonięcie. Mogło 
ono nastąpić w czasie spaceru po 
lodzie. W styczniu br. przy silnych 
mrozach Zatoka Gdańska była na zna­
cznym obszarze zalodzona, a wielu 
nieostrożnych ryzykowało przecha­
dzki po lodzie, który nie wszędzie miał 
bezpieczną grubość. Pułapką dla spa­
cerujących, szczególnie w ciemnoś­
ciach były też w owym okresie prze­
ręble wykute dla łabędzi. (PAP)

Pogrom ŁKS 
w Katowicach

Wczoraj odbyły się półfinałowe mecze 
piłkarskie o Puchar Polski. W Katowicach 
miejscowy GKS rozgromił Łódzki Klub 
Sportowy 5:1 (5:0). Gdyby w drugiej poło­
wie katowiczanie, a zwłaszcza M. Konia- 
rek, wykorzystali dogodne sytuacje do zdo­
bycia bramki — wynik mógł być nawet 
dwucyfrowy. GKS jest juz praktycznie w 
finałach pucharu, gdyż trudno uwierzyć w 
to, aby łodzianie w rewanżu odrobili stratę 
czterech bramek.

W drugim meczu półfinałowym Śląsk 
Wrocław pokonał Wisłę Kraków 1:0 (0:0).

Koszykarze rozpoczęli 
od zwycięstwa

Z udziałem 12 drużyn rozpoczęły się w 
środę w ateńskim Pałacu Pokoju i Przyjaźni 
XXV Mistrzostwa Europy Koszykarzy. Do­
brze zainaugurowała udział w nich repre­
zentacja Polski, wygrywając z Holandią 
91:84 (40:45) i stwarzając sobie tym sa­
mym dobrą pozycję wyjściową w rywaliza­

cji o jedno z czterech czołowych miejsc w 
grupie ,,B”.

Najwięcej punktów dla Polski zdobyli: D. 
Zelig — 29, K. Fikiel — 22, J. Binkowski — 
12, D. Szczubiał — 11,

W innym meczu tej grupy Izrael wygrał z 
Czechosłowacją 99:83 (44:40).

Przegrał kolejny pięściarz
Na mistrzostwach Europy w boksie An­

drzej Gołota przegrał w ćwierćfinale 
(waga ciężka) z Ramazanem Siebijewem 
(ZSRR) na skutek kontuzji w III rundzie.

Włosi najmłodszymi 
mistrzami Europy

We Francji zakończyły się V Mistrzostwa 
Europy najmłodszych piłkarzy — juniorów 
do lat 16. Tytuł mistrzowski zdobyli Włosi 
pokonując na Parć des Princes ZSRR 10 
(1:0).

Trzecie miejsce w turnieju zajęła repre- 
zentacja Francji, pokonując Turcję 3:0

Totek
Ekspres Lotek: 19, 31, 35, 38, 39
Super Lotek: 8, 24, 32, 40, 42, 44, 47
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Jaką rolę podstawowa organizacja partyjna 
spełnia w zakładzie pracy lub swoim środowisku? 
Czy ma wpływ na najważniejsze tam decyzje? Czy 
dostatecznie dużo uwagi poświęca pracy z mło­
dzieżą? Jakimi problemami żyją członkowie partii? 
To tylko kilka z całej gamy pytań, na które odpo­
wiedzi szukali etatowi pracownicy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Słupsku w czasie spotkań i 
rozmów z pierwszymi sekretarzami POP i szerego­
wymi członkami partii, jak również z bezpartyjny­
mi, w czasie wizyty w Główczycach, która odbyła 
się niemal w przeddzień IV Plenum KC PZPR.

crwr- -

UCZESTNICZYŁEM w podsu­
mowaniu tej wizyty z udziałem 
sekretarza KW PZPR Borysa 
Orobko. Na początek — kilka reflek­

sji ogólnych.
Wiele podstawowych organizacji

też w Izbicy, gdzie przecież istnieje 
gospodarstwo rybackie. Otworzyło 
ono nawet punkt sprzedaży ryb, ale 
sprzedaje się je podobno wszystkim... 
z wyjątkiem mieszkańców Izbicy. Tyle 
powiedziano pod adresem PGRyb.

twier Oziś przynosi 'wielomrlron 
.-2.VS.KL.cp. jest zasługą j dyrektora., i 

POP. Poprawiła się dyscyplina partyj­
na, akces do PZPR zgłaszają nowi 
ludzie. Już blisko 70 procent pracow­
ników zrzeszyło się w związku zawo­
dowym. Dobra atmosfera zaowoco­
wała nie tylko wynikami finansowy­
mi, ale również poprawą warunków 
pracy, wyglądem estetycznym zakła­
du.

Podobnie dzieje się również w za­
kładzie stowięcińskim. W miejscowo­
ści tej działa jednak również terenowa 
POP. Obie organizacje blisko ze sobą 
współpracują. To po ich interwen­
cjach poprawiło się zaopatrzenie 
sklepu, z ich inicjatywy zawiązał 
się Społeczny Komitet Rozbudowy 
Szkoły. Terenowa POP stara się też 
rozwiązać problem braku mieszkań 
dla nauczycieli i dowozu dzieci do 
szkoły.

Innymi problemami żyją członko­
wie partii z zakładów rolnych wcho-

PARTIA W GMIIMIE GŁÓWCZYCE

Do zrobienia 
nadal jest wiele

;

partyjnych za jedno z głównych za­
dań uznało działania na rzecz popra­
wy ładu, porządku i estetyki. Efekty 
tego są widoczne, ale głównie w 
otaczających Główczyce wsiach. Sa­
me Główczyce są szare, brudne, roz­
kopane. Na tle odpadających tynków, 
rozwalających się schodów, oberwa­
nych rynien i brudnych chodników, 
niewielki fragment wybiałkowanego 
płotu w pobliżu restauracji wygląda... 
jakoś nienaturalnie. Najbardziej kolo­
rowym miejscem w Główczycach 
jest... stacja benzynowa. Od szarego 
tła nie odbija dom towarowy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". 
Nawet w gmachu, gdzie odbywało 
się podsumowanie rozmów — mieści 
się w nim m.in. gminna biblioteka, 
„króluje" brud. Odrapane i zawilgo­
cone ściany dopełniają smutnego 
wyglądu.

Jest rzeczą charakterystyczną, ze o 
młodzieży i współpracy z organiza­
cjami młodzieżowymi mówiono dość 
pobieżnie. W Główczycach więc albo 
z młodzieżą się nie pracuje (a jeśli już 
— to bardzo mało) i tym chyba trzeba 
tłumaczyć mniejszy niż w innych gmi­
nach wzrost szeregów partyjnych, 
dużo mniejszy procent członków i 
kandydatów PZPR wśród miejscowej 
społeczności.

SPOTKANIA takie zawsze są 
okazją do wyłonienia najwięk­
szych bolączek i problemów, 

jakimi żyją nie tylko członkowie partii, 
ale i bezpartyjni. Trochę to smutne, że. 
w Nieckowie, Podolu Dolnym, Gó- 
rzynie, Stowięcinie, Rzeszczu, Drze- 
rzewie, Zelkowie i Rzechocinie, ludzie 
boją się czy starczy dla nich masła, 
mleka, chleba. Przestali też wierzyć, 
że na sklepowych półkach obok dwu, 
trzech gatunków przetworów w słoi­
kach znajdą się inne, bardziej atrak­
cyjne towary, tańsze gatunki wędlin, 
wyroby garmażeryjne czy ryby. 0 ry­
bach, a właściwie ich braku mówiono

Pozostałe krytyczne uwagi odnoszą 
się do Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska". Działa w niej 27- 
-osobowa organizacja partyjna, a jej 
członkowie byli inicjatorami remon­
tów kilku placówek handlowych. Re­
monty to jednak nie wszystko.

Dużo, ale niezbyt pozytywnie człon­
kowie partii wypowiadali się na temat 
pracy służby zdrowia. Podobno 
mieszkańcy Stowięcina, mimo iż na 
miejscu mają własny ośrodek zdro­
wia, wolą jeździć do odległych miej­
scowości niż być poddawani terapii 
ograniczonej do aplikowania aspiry­
ny lub lewatywy. W ośrodku panują 
pustki, co ma ponoć świadczyć, że w 
Stowięcinie ludzie są odporni i nie 
chorują. Prawda jest jednak inna, a 
dotyczy to również Drzerzewa, Żelko- 
wa i Rzechcina.

Od lat tematem numer jeden w 
gminie jest rozwój telekomunikacji. 
Główczyce podłączone są do centrali 
nadrzędnej w Słupsku, ale uzyskanie 
bezpośredniego połączenia z gminą 
lub Słupskiem z okolicznych wsi jest 
praktycznie niemożliwe. Utyskiwania 
na telekomunikację dobiegają niemal 
z każdego zakątka gminy. Umowa z 
WUT powiadała,że problemy te zo­
staną rozwiązane z chwilą, kiedy gmi­
na zapewni mieszkanie pracowniko­
wi tej instytucji. Gmina z zobowią­
zania się wywiązała, ale na szybki 
kontakt telefoniczny..z-pogotowiem- 
ratunkowym czy strażą pożarną nikt 
nadał liczyć nie może. "

JAKIE inne problemy próbują za­
łatwić podstawowe organizacje 
partyjne? Przede wszystkim — 
żyją sprawami produkcyjnymi swoim 

przedsiębiorstw. Dzieje się tak m. in. 
w zakładach Stacji Hodowli Roślin w 
Nieckowie, Podolu Dolnym i Górzy- 
nie. Jeszcze niedawno ta SHR nale­
żała do najsłabszych w wojewódz-

dzących w skład PGR Główczyce. 
Np. w Wykosowie z inicjatywy orga­
nizacji partyjnej przystąpiono do prac 
porządkowych i estetyzacyjnych. 
Członkowie partii byli inicjatorami 
budowy szkoły i boiska sportowego. 
Za największy kłopot w swoim zakła­
dzie uznają brak części zamiennych 
do maszyn produkcji NRD.

Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Główczycach w 11 zakładach za­
trudnia ogółem 968 pracowników. 27 
procent z nich należy do partii. Praca 
partyjna prowadzona jest wg ściśle 
określonego planu i przydziału zadań. 
Zwiększyła się aktywność większości 
członków partii. Znacznie więcej niż 
dawniej prowadzi się dyskusji i ze­
brań o tematyce ideologicznej. Przo­
duje w tym organizacja Zakładu Roi-. 
nego w Główczycach, gdzie z foku na 
rok rośnie liczba członków partii. Ale 
w poszczególnych POP i Komitecie 
Zakładowym nie brakuje też manka­
mentów. Zbyt mało organizuje się 
zebrań otwartych. Komitet Zakłado­
wy — mimo iż zobowiązany do tego 
przez konferencję — dotąd nie zajął 
się należycie postulatami i wnioskami, 
zgłoszonymi w czasie kampanii spra­
wozdawczo -wyborczej.

Jeszcze innymi problemami żyją 
wiejskie organizacje. Należą do nich 
nie tylko rolnicy, ale również nauczy: 
ciele, pocztowcy, robotnicy leśni itd. 
Dyskusje na zebraniach nie toczą się 
więc wyłącznie- rra-temar rolnictwa:- 
Członkowie jąartiL skarżą się tu 0a.. 
małą skuteczność' podejmowanych1 
przez nich interwencji, na brak pomo­
cy W realizacji zgłoszonych postula­
tów ze strony Urzędu Gminy czy GS. 
W sumie większość ROP w gminie 
Główczyce pracuje efektywniej niż 
jeszcze niedawno temu, powoli odzy- ‘ 
skuje autorytet i zaufanie. Do zrobie­
nia nadal jest jednak wiele.

P. GŁOWACKI

starcie
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Rozmowa z przewodniczącym Rady 
Społeczno-Go&podaroeej przy WRN 
— MARIANEM OK U LICZĘ M

— Województwo „dorobiło 
się" kolejnej rady. Jest nią Reda 
Społeczno-Gospodarcza prży 
WRN, Jaki cel towarzyszył jej 
narodzinom, z kogo się składa', 
jak wyglądał tryb powoływania 
członków?

— Radni przyjęli 28 kwietnia br. 
uchwałę o utworzeniu przy WRN Ra­
dy Społeczno-Gospodarczej — insty­
tucji służącej poszerzaniu demokracji, 
pogłębianiu społecznej konsultacji 
przy rozwiązywaniu węzłowych pro­
blemów województwa. Zadaniem 
Rady jest wyrażanie opinii w spra­
wach m. in. założeń i projektów woje­
wódzkiego planu społeczno-
gospodarczego, budżetu wielolet­

nich programów finansowania okre­
ślonych zadań, założeń zagospodaro­
wania przestrzennego, zagadnień do­
tyczących zaspokajania społecznych 
potrzeb w dziedzinie ochrony zdro­
wia, opieki społecznej, oświaty i wy­
chowania, kultury, spraw socjalno- 
- bytowych oraz projektów przepisów 
prawa miejscowego. Zgodnie z 
uchwałą Rady Państwa, skład Rady 
Społeczno-Gospodarczej nie powi­
nien przekraczać połowy liczby rad­
nych WRN. Nasza składa się więc z 
50 osób. Jej członków typowały sa­
morządy przedsiębiorstw państwo­
wych, organizacje społeczno- 
-zawodowe, związkowe, organizacje 
rolników, spółdzielcze, rzemieślnicze, 
kobiece, młodzieżowe. W Radzie jest 
m. in. 13 robotników, 7 rolników 
indywidualnych, 18 inżynierów i 3 
pracowników naukowych. Członka­
mi PZPR jest 21 osób, ZSL 7, 9D 3.

— Większość stanowią człon­
kowie partii i stronnictw polity­
cznych. Ćzy nie zadziałał tu przy­
padkiem tzw. klucz?

— Ani PZPR, ani ZSL czy SD nie 
typowały kandydatów. Do Rady trafili 
oni w wyniku suwerennych decyzji 
samorządów, związków zawodo­
wych, organizacji rolniczych, itp. któ­
re dobierały kandydatów kierując się 
ich merytoryczną przydatnością, spo­
łeczną aktywnością, a nie przynależ-... Q , ' • _ . . . .I L| pili IJ.JI ' .... *

— Czy zdaniem Pana, jedno- 
"cześrrfe wiTepr^woanTcz^cegó 
WRN, charakter Rady Społecz­
no-Gospodarczej nie jest zbieżny 
z.komisjami WRN, sarną WRN?

— Uważam, że nie. Rada jako in­
stytucja konsultacyjno-opiniodaw- 
cza powinna stać się — taki jest mój 
pogląd — platformą urzeczywistnia­
nia inicjatyw terenowych, czynnikiem 
upowszechniania wiedzy o moty­
wach decyzji podejmowanych przez

Wojewódzką Radę Narodową, przy­
czyniać się do rozwoju i samorżądO- 
wego stylu działania, demokratyfcz- 
nego sposobu sprawowania władzy.

— Odbyło się już pierwszo po­
siedzenie Rady. Jakie sprawy po­
szły na pierwszy ogień?

— Opiniowaliśmy program rozwo­
ju drobnej wytwórczości i usług w 
województwie do 199© reku. Uznali - 
śmy, że nie zaspokaja on oczekiwań 
społecznych. Gorsetem krępującym 
rdzwój drobnej wytwórczości są/zda­
niem członków Rady, zbyt wysokie 
obciążenia podatkowe, uniemożli­
wiające zgromadzenie wystarczają­
cych środków na jej rozwój, a także 
zapis w CPR ograniczający wzrost 
wynagrodzeń do 12 proc., tłumiący 
przedsiębiorczość, wzrost wydajno­
ści i efektywności gospodarowania.

Na posiedzenie Rady zaprosiliśmy 
specjalistę z Poznania, który zapoznał 
nas z rolą i zadaniami drobnej Wytwór­
czości w gospodarce narodowej, 
uwypuklił uwarunkowania jej rozwo­
ju, co pozwoliło naszym członkom 
swobodniej poruszać się w tej proble­
matyce. Uznaliśmy, że drobna wy­
twórczość ma w tym województwie 
szczególną wagę, że względu na jej 
miastotwórczą rolę — głównie w od­
niesieniu do małych miast i terenów 
Słabo zurbanizowanych. Stąd powin­
na być przedmiotem stałego zaintere­
sowania władz. Członkowie Rady 
wskazywali też na dotkliwe niedobo­
ry materiałowe. Krytykowano mo­
nopolistyczną pozycję przemysłu 
mięsnego, proponując rózwój małych 
rzeźni i masarni.

Dyskusja ujawniła diiże rozstrzele­
nie opinii. Może brak doświadczenia, 
bo było to pierwsze poaiedżenie, a 
może fakt, że członkowie Rady otrzy­
mali zbyt późno materiały, zdecydo­
wał, iż nie mogliśmy wypracować na 
posiedzeniu zgodnej opinii. Powoła­
liśmy zespół, upoważniając gó do 
sformułowania stanowiska. Zespół, 
akceptując przedłożony program, u- 
znał go za minimalny. Zalecił ciągłe 
jego wzbogacanie poprzez posżuki- 
waniejiowych możliwości gospodar­

czych i efiminowanle isfńiejąćych“ba:' 
-rier,. ------- ------- : — .... . -

— Wasze najbliższe płdny...
— W październiku będziemy dy­

skutować projekt założeń planu gos­
podarczego na przyszły rok oraz wo­
jewódzki program rozwoju kultury do 
roku 1990. W listopadzie chcemy się 
zająć sprawami rozwoju rolnictwa i 
przemysłu rołno-spóżywCzego.

Rozmawiał: 
LESŁAW ÖUDZ1SZ

Pierwsze w wyzwolonym 
kraju obchody Święta 
Ludowego w 1945 r. odby­
wały się pod hasłami: „Chłop pol­

ski jest dojrzałym obywatelem 
swego kraj u". „Polski chłop nie da 
się odepchnąć od współudziału 
przy budovvie nowej, niepodległej 
i demokratycznej Polski Ludo­
wej”.

Życie i ponad 40-letnia historia 
Polski socjalistycznej potwierdziły 
to przeświadczenie o dojrzałości 
obywatelskiej klasy chłopskiej o- 
raz jęj gotowość ponoszenia od­
powiedzialności za ludowe państ­
wo. Coraz większy jest wpływ 
przedstawicieli polskiej wsi na ży­
cie polityczne i społeczno-go­
spodarcze. A oto najnowsze dane 
dotyczące udziału ludowców we 
władzach PRL.

„CHŁOP POLSKI JEST 
DOJRZAŁYM OBYWATEl 
LEM SWEGO KRAJU"

Koszaliński wiosenno-letni kiermasz Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 1 im. Mikołaja Kopernika, WPHW i PSS „Pionier” odwiedziło 
wielu mieszkańców miasta. Był tam także nasz fotoreporter. Za­
chwyciły go pięknie przystrojone stoiska, pomysłowa ekspozycja 
towarów, plakaty reklamowe i... uroda dziewcząt«— przyszłych 
sprzedawczyń, zdających swój pierwszy zawodowy egzamin. Klien­
ci ocenili ich umiejętności na piątkę. Mamy nadzieję, że podobnego 
zdania będzie komisja egzaminacyjna.

Czekamy na podobną imprezę w przyszłym roku. (ak)
Zdjęcia: JERZY PATAN

Rzeka — rekordzistka
Dopiero zdjęcia przesyłane z satelitów oraz 

statków kosmicznych pozwoliły ustalić, że 
syberyjska rzeka Ob jest rekordzistką, jeśli 

■ chodzi o ilość jezior Jeżących w jej-dorzeczu. 
Otóż naliczono tu 579.233 jeziora o łącznej 
powierzchni 62.140 tern kw. Warto prżypo- 
mnieć, że rzeka Ob ma 3650 km długości, a 
powierzchnia jej dorzecza wynosi 2990 tys. 
km kw. Do Zatoki Obi na Morzu Karskim 
„Wlewa" średnio 12.700 m sześć, wody na 
sekundę. Drugie miejsce na świecie, jeśli 
chodzi o ilość jezior, zajmuje inna rzeka sybe­
ryjska — Lena. W jej dorzeczu o powierzchni 
2490 tys. km kw. znajduje się 314.596 jezior.

Roztargniony bandyta

W banku w Milwaukee wstanie Wisconsin 
dokonano napadu rabunkowego w stylu fil­
mów kryminalnych. Bandyta podał kasjerce 
kartkę z tekstem: „Tojest napad. Zachowuj się 
normalnie. Żądam dużo-pieniędzy -Nie zmu­
szaj mnie do zabicia ciebie. Jeżeli naciśniesz 
przycisk alarmowy, będziesz martwą kobie­
tą”. Napad się udał, lecz sprawcę już po kilku 
godzinach aresztowano w jego własnym do­
mu. Na drugiej stronie pozostawionej w ban­
ku kartki było bowiem nazwisko kuratora 
sądowego i daty wyznaczonych zgłoszeń, 
prawdopodobnie podopiecznemu. Kurator

miał w swoim kalendarzu nazwisko i adres 
osobnika, który po 26 latach niedawno wy­
szedł z więzięnia.

Rekonstrukcja karaweli 
Kolumba

Amerykański admirał w stanie spoczynku 
William Lemoś postanowił zrekonstruować 
statki, na których w 1492 roku przybyła do 
„Nowego Świata" wyprawa Krzysztofa Ko­
lumba. Ma on nadzieję, że w 500 rocznicę 
historycznej ekspedycji przejmie pod swoje 
dowództwo flotyllę złożoną z trzech karaweli 
— f, Nina", ,,Pinta" i „Santa Maria" Statki 
będą miały naturalną wielkość. Z zewnątrz 
niczym nie będą różnić się od swych sław­
nych poprzedników. Według planów admira­
ła, po ukończeniu żaglowce odbędą rejs po 
Morzu Karaibskim oraz zawiną do portów 
USA i Kanady.
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we władzach

Funkcję marszałka Sejmu pełni 
z reguły działacz ludowy. Obecnie 
jest nim prezes NK ZSL — Roman 
Malinowski. Klub Poselski ZSL 
zrzesza 105 posłów (23 proc. 
ogólnej liczby posłów), w tym są 
22 kobiety, których aktywność w 
obradach Izby i jej komisji jest 
powszechnie znana. W skład Kon­
wentu Seniorów wchodzi także 
przewodniczący i sekretarz Klubu 
Poselskiego ZSL.

Ludowcy wchodzą w skład 
wszystkich 21 komisji sejmo­
wych. W 4 pełnią funkcję przewo­
dniczących, zaś w 18 — wice­
przewodniczących.

W Radzie Państwa ruch ludowy 
reprezentują 4 osoby, m.in. zastę­
pca przewodniczącego — Ta­
deusz Szelachowski oraz sekretarz 
RP — Zygmunt Surowiec.

W wojewódzkich radach naro­
dowych 16,3 proc. radnych — 
1146 — to działacze ZSL. 137 
spośród nich wchodzi w skład 
prezydiów WRN. 9 jest przewod­
niczącymi, a 40 — wiceprzewod­
niczącymi WRN.

19 503 ŻSL-owców ma znaczą­
cy wpływ na działalność rad stop­
nia podstawowego, w których 
stanowią 19 proc. ogółu radnych. 
Z tego w GRN 22,9 proc. w 
MGRN 19,1 proc. i w MRN — 8,1 
proc. Przewodniczącymi rad stop­
nia podstawowego jest 420 ludo­
wców (17,5 proc.), wice- 
prżewodniczącymi 1854 (77,2 
proc.). 2722 przewodniczy komi- 

, sjom rad narodowych.

Ludowcy w Radzie Ministrów i 
urzędach centralnych to: wicepre­
mier Józef Kozioł, minister zdro­
wia i opieki społecznej Mirosław 
Cybulko, zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Józef Zegar, sek­
retarz stanu w Ministerstwie Rol­
nictwa, Leśnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej Zbigniew Noczni­
cki, 8 podsekretarzy stanu w in­
nych resortach, wiceprezes NIK 
Tadeusz Materka oraz prezes Sądu 
Najwyższego Wacław Sutkowski.

, Spośródi działaczy ZSL 8 jest 
wojewodami, a 38 — wicewoje­
wodami.

IRENA SCHOLL

mmm m

Nie brakuje obecnie okazji do 
zwolnienia się z pracy choćby 
na parę godzin — i to w majes­
tacie prawa. Przepisy dopuszczają ok. 

50 powodów do odrywania ludzi od 
ich obowiązków zawodowych, a 
część pracowników chętnie z tych 
możliwości korzysta. Większość tych 
zwolnień przysługuje od bardzo wielu 
lat i nic się tu nie zmieniło nawet po 
wprowadzeniu 38 wolnych sobót.

Zwolnienia przysługują np. z tytułu 
różnych prac społecznych, a korzys­
tają z nich m.in. członkowie organiza­
cji związkowych i politycznych, radni, 
członkowie komisji rad narodowych, 
ławnicy, członkowie kolegiów karno- 
-administracyjnych, sportowcy, dzia­
łacze kultury fizycznej i turystyki. Są 
to zwolnienia płatne. Tym samym 
praca społeczna przestaje być oczy­
wiście społeczna, tym bardziej, że, 
ktoś musi obowiązki zawodowe nie­
obecnego wykonać. Instytut Pracy i 
Spraw Socjalnych zbadał rożmiary 
wykorzystywania tych zwolnień w 
172 zakładach pracy. Okazało się, że 
z tych powodów zwalniały się z pracy 
na cały dzień lub kilka godzin 5.263 
osoby, a łączny czas zwolnień wy­
niósł w ciągu roku ponad 62 tys. dni.

To jeszcze nie wszystko. Zakłady 
pracy obowiązane są również zwal-. 

y niać, bez obowiązku odpracowania,

osoby wzywane m.in. przez organa 
władzy i administracji państwowej, 
sądy, prokuraturę, kolegia, a także 
osoby pełniące funkcję kuratora, bie­
głego, tłumacza, rewidenta finanso­
wego, do rejestracji wojskowej, na

nych... Z tytułu ślubu, urodzenia się 
dziecka, a także pogrzebu małżonka, 
teścia, dziadka lub innej osoby pozos­
tającej na utrzymaniu pracownika, 
przysługuje po 1 —- 2 dni żwolnienia z 
zachowaniem prawa do wynagro-

nień z pracy. Jak wynika jednak z 
wypowiedzi przedstawiciela tego re­
sortu na niedawnym posiedzeniu ko­
misji sejmowej, ograniczenie tego 
wykazu jedynie do okoliczności rze­
czywiście uzasadniających oderwą-

DO LEKARZA, PRZED ODLICZĘ URZĘDNIKA, NA ZEBRANIE...

okresowe badania lekarskie, na imp­
rezy sportowe, turystyczne, kultural­
ne... Pełna lista byłaby długa. Najwię­
cej czasu pochłaniają badania lekars­
kie, ale niewiele mniej — konieczność 
stäwienia się na wezwania organów 
administracji państwowej i wymiaru 
sprawiedliwości, a trzecie miejsce 
zajmuje w tym względzie udział w 
zebraniach różnych organizacji sto­
warzyszeń zawodowych i nauko­
wych. Łącznie w badanych zakładach 
przypadło z tego tytułu 122 tys. dni 
zwolnień.

Ale i na tym nie koniec. Są 
jeszcze zwolnienia do załatwia­
nia spraw osobistych, rodzin

dzenia. Trudno byłoby kwestionować 
zasadność dużej części tych zwol­
nień, ale daje do myślenia fakt, że w 
niektórych zakładach korzysta z nich 
rocznie ok. 1/5 ogółu zatrudnionych.

Wszystkie te dane dotyczą, przy­
pomnijmy, tylko 172 zakładów. W 
całej gospodarce uspołecznionej co­
dziennie jest nieobecnych 2,2 rrfln. 
pracowników — duża część właśnie 
ze wspomnianych tu powodów.

W resorcie pracy przystąpiono do 
analizy i weryfikacji długiego wykazu 
tytułów upoważniających do zwol­

nię ód pracy nie będzie łatwe. Nie 
dość, że Silne są opory przed jakąkol­
wiek ingerencją w dotychczasowe 
uprawnienia', to jeszcze zgłaszane są 
postulaty rozszerzenia tej listy.

Jedynym zatem skutecznym spo­
sobem jest tworzenie takich warun­
ków organizacyjnych i płacowych, by 
sam pracownik i jego współtowarzy­
sze byli zainteresowani efektywnym 
wykorzystaniem czasu roboczego i 
ograniczeniem zwolnień do mini­
mum. Przykład brygad i innych form 
grupowej organizacji pracy potwier­
dza, że jest to możliwe.
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Jaki będzie 
nowy kodeks

Celem tych spotkań jest ustale­
nie nowej wersji Kodeksu ucznia. A 
jaki jest stary kodeks? Próbowa­
łam odpowiedzieć na to pytanie 
zasięgając opinii kilku nauczycieli i 
uczniów szkół średnich. Nauczycie­
le z reguły trzymają go w biurku, 
aby był pod ręką w szczególnych 
sytuacjach. Uczniowie przypomi­
nają sobie o istnieniu kodeksu, gdy 
są karani albo powinni być nagr a­
dzani. Poza tym o kodeksie nie 
pamięta się...

jeden sprawdzian, a w ciągu tygo­
dnia nie więcej niż trzy”. Mówio­
no także o konieczności oddawania 
uczniom poprawionych sprawdzia­
nów. Bywają nauczyciele, którzy 
nawet nie informują uczniów, jak 
prace zostały ocenione. Są także 
tacy, którzy za każde pytanie sta­
wiają ocenę.

— Trzeba to ujednolicić — mó­
wili uczniowie. Protestowano prze­
ciwko stawianiu ocen za fryzurę, 
ubiór, czy za krytyczne wypowie­
dzi. W sprawdzianach powinna się 
liczyć tylko wiedza!

Jakby wzorem starszych, doros­
łych, młodzież chciałaby, aby na­
gradzać jej pracę społeczną poza 
szkołą (poza kołami zainteresowań 
i samorządem szkolnym), Zaś poza­
szkolną aktywność oceniać tak sa­
mo jak szkolną.

W prawach i obowiązkach okreś­
la się czas wolny. — Zdaniem dys­
kutantów bywają nauczyciele uwa­
żający, że kończąca się przerwa 
między lekcjami nie jest sygnałem 
zakończenia lekcji. Dlatego często 
przeciągają oni zajęcia na okres 
przerwy. Dyskutanci byli zdania, 
że przerwa powinna obowiązywać 
jednakowo ucznia i nauczyciela.

Emocje wzbudziły papierosy. 
Tym bardziej, że w niektórych 
szkołach wydzielono palarnie dla 
nauczycieli. Warto zastanowić się 
nad sugestią uczniów, aby ze 
szkół utworzyć „strefy bezdym­
ne” — a więc zakaz palenia tyto­
niu dotyczy uczniów, nauczycieli, 
wszystkich pracowników szkoły.

Emma Budzisz z IILO w Kosza­
linie i Tomek Publicewicz z Zespo­
łu Szkół Budowlanych przy ul. Jed­
ności w Koszalinie — reprezentanci 
województwa koszalińskiego na o- 
leśnickim sejmiku przyznali, że w 
swych szkołach są ekspertami od 
kodeksu. Nie tylko poznali stare 
przepisy, ależ również proponowa­
ne zmiany, nową jego wersję.

Mottem dyskusji była próba udo­
wodnienia tezy — „Uczeń też czło­
wiek”. Moi rozmówcy twierdzą, że 
chyba się udało.

Na sejmiku debatowano w regio­
nalnych zespołach, analizując 
punkt po punkcie propozycje no­
wego dokumentu.

Czego dotyczyły Wasze uwagi, 
jakie sprawy wywoływały naj­
więcej emocji i kontrowersji? —
pytam Emmę i Tomka.

— Już od początku zastanawia­
no się, czy kodeks ma być dla wszy- 
tkich, czy też osobno dla szkół 
rednich i podstawowych — mówi 

|Emma.
Pierwszy punkt budził wątpliwo­

ści — uzupełnia Tomek. — Obawia­
liśmy się, że nie zrozumieją go naj­
młodsi uczniowie.

Dlaczego zdecydowano o zmia­
nie kodeksu? Zmieniły się warun­
ki szkolne, do których nie przy­
stawały już treści zarządzenia mi­
nistra oświaty i wychowania, 
wprowadzające w życie stary ko­
deks w 1975 r. Pojawiły się proble­
my, wymagające nowej i jednozna­
cznej interpretacji. — W dyskusji 
podnoszono problem traktowania 
nas bardziej ludzko — wspomina 
Emma.

— Mówiono o tym, że uczeń ma 
prawo do godności, a wychowy­
wać należy jego i nauczyciela. 
Często nauczyciele twierdzili, że 

\ kodeks jest dla uczniów , a nie dla 
V kadry pedagogicznej. My prezen­

tujemy stanowisko, że obowiązu­
je on obie strony.

W Oleśnicy było niewielu opieku­
nów. Niektórzy popierali młodzież, 
przyznając, że jej ambicje o partner­
skie traktowanie nie są na wyrost.

— Wiele emocji wzbudziły roz­
mowy na temat paragrafu określa­
jącego ilość sprawdzianów w ciągu 
tygodnia, zakres materiału, potrze­
bę wcześniejszych ich zapowiedzi, 
ilość klasówek. Stary kodeks mówi 
o piątym punkcie: „Znać co naj-. 
mniej z tygodniowym wyprzedze­
niem termin pisemnego spraw­
dzianu wiadomości w klasie — 
sprawdzian taki może być tylko 
jeden w ciągu dnia”. Zaś w projek­
cie nowego kodeksu w paragrafie 
czwartym czytamy: „Sprawdziany 
wiadomości (ustne i pisemne), obej­
mujące materiał powyżej trzech 
ostatnich godzin lekcyjnych, mu­
szą być zapowiadane z tygodnio­
wym wyprzedzeniem. W ciągu je­
dnego dnia może się odbyć tylko

Dyskutowano także o randze or­
ganizacji szkolnych, potrzebie trak­
towania ich przedstawicieli, jako 
partnerów pedagogów. W pier­
wszym punkcie projektu kodeksu 
zapisano: „Uczeń ma prawo do po­
szukiwań intelektualnych i posze­
rzania horyzontów wiedzy. Może w 
nieskrępowany sposób wyrażać o- 
pinie i wątpliwości, prowadzić po­
lemikę z poglądami naüczycieli i 
wyrażonymi w podręcznikach — 
zgodnie z zasadami prowadzenia 
dyskusji”.

Automatycznie lista przywilejów 
uczniowskich została rozszerzona. 
Szkoda, że równie jasno nie sprecy­
zowano prawa do noszenia mun­
durka szkolnego, tarczy i innych 
oznak, świadczących o przynależ­
ności do szkoły. A prawo to powin­
no być sformułowane, wydaje mi 
się, jednoznacznie.

Sejmik w Oleśnicy ustalił także 
stanowisko w sprawach wymagają­
cych rozwiązania. Chodzi o utrzy­
manie 5-dniowego tygodnia nauki, 
określenie minimalnego czasu ferii 
i innych przerw, zapewnienie odpo­
wiednich warunków socjalno-byto­
wych i bezpieczeństwa odbywają­
cym praktyki zawodowe. W ostat­
nim punkcie stanowiska zapisano, 
„że macierzyństwo i założenie ro­
dziny nie powinno wpływać na 
zmianę statusu ucznia”...

★ ★ ★

„Chcemy, aby nowy kodeks 
zwiększył rolę samorządu w szko­
le, oparł stosunki międzyludzkie 
na zasadach poszanowania god­
ności, partnerstwa, wzajemnego 
szacunku, tolerancji i swobody 
wypowiedzi opinii” zapisali u- 
czniowie, przedstawiciele samorzą­
dów uczniowskich, harcerze, człon­
kowie ZSMP i ZMW.

Dyskusja ma być zakończona do 
końca czerwca — planuje się bo­
wiem kodeks wprowadzić w życie 
od nowego roku szkolnego.

Kodeks może wiele zmienić, 
twierdzą Emma i Tomek. Takiego 
zdania są także ich koleżanki i kole­
dzy, również nauczyciele.

Wydaje mi się jednak, że nim to 
nastąpi, młodzież, przez swoich 
przedstawicieli, powinna poznać 
proponowane treści. A może, wy­
przedzając fakty, zdobyć się na 
pierwszą otwartą dyskusję na ten 
temat, prowadzoną ze swoim wy­
chowawcą czy dyrektorem szkoły? 
Jakie jest Wasze zdanie, uczniów 
z koszalińskich i słupskich szkół? 
Co o tym sądzą nauczyciele? Za­
praszamy do dyskusji. Czekamy 
na listy.

GRAŻYNA KOŃCZAK
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W kraju sąsiadów

Zuchy u Neptuna

Ostatnio Zarząd Oddziału Koszalińskiego ZNP przy pomocy MZEAS zorganizował 
wycieczkę do NRD dla wyróżniających się łączników ognisk ZNP.

Zakwaterowano nas w hotelu ,,Stadt Leipzig", vis'ä vis największego w Euro­
pie dworca kolejowego. Sprzyjało to wędrówkom po centrum miasta. Piękny 
jest Lipsk o tej porze roku. Tonie w zielem i kwiatach, szczególnie dużo tu kwitnących 
krzewów magnolii. No i oczywiście czysto, że aż lśni...

Już pierwszego dnia spotkaliśmy w śródmieściu naszych rodaków, którzy pracują tu 
przy renowacji i odbudowie obiektów zabytkowych. Dobrze pracują, co podkreślają 
gospodarze enerdowscy, pokazując nam budowle wznoszone lub restaurowane przez 
Polaków. Zwiedziliśmy też zabytkowe kościoły z XIII—XVII wieku, pomnik księcia 
Józefa Poniatowskiego, który zginął w nurtach Elstery podczas bitwy narodów 
— stoczonej przez wojska koalicji z armią Napoleona w 1813 roku i pomnik- 
-monument upamiętniający tamte wydarzenia. Niektórzy „wycieczkowicze" weszli na 
szczytowy taras pomnika (91 m wysokości), by podziwiać panoramę miasta.

W katedrze wysłuchaliśmy koncertu muzyki organowej na instrumencie przy którym 
zasiadał ongiś Jan Sebastian Bach.

W pobliskim miasteczku Naumburgu podziwialiśmy pieczołowicie odrestaurowane 
fasady dawnych kamieniczek kupieckich i siedzibę biskupów miśnieńsko-turyngskich.

Na zakończenie naszego pobytu w NRD gospodarze zafundowali nam wieczorek 
pożegnalny aż na 27 piętrze reprezentacyjnego hotelu studenckiego. Roztaczała się 
stąd urzekająca panorama Lipska rzęsiście oświetlonego różnokolorowymi światłami 
i neonami. Na niebie co chwilę rozbłyskiwały barwne pióropusze fajerwerków 
rakietowych. To efekty pirotechniczne z okazji 13 Parteitagu prasy i wydawnictw. 
Wiadomo Lipsk — słynie nie tylko z targów międzynarodowych. Jest to ważny ośrodek 
przemysłu poligraficznego. Drukuje się tu różnojęzyczne książki, w tym również dla 
Polski.

W ostatnią wolną chwilę gospodarze zaproponowali nam zwiedzenie słynnego 
„ZOO". Oczywiście, skorzystaliśmy z okazji. Było na co popatrzeć!

Program naszego pobytu dobiegł końca. Pełni wrażeń wracaliśmy do kraju. Żegnały 
nas hasła: ,,Meine Leipzig — meine liebe Stadt".

A ja zakończę słowami Józefa Ignacego Kraszewskiego, który nieco wcześniej 
podziwiął Lipsk, com widział i słyszał w niniejszym artykule Szanownym 
Czytelnikom „Głosu Pomorza” dedykuję.

JÓZEF KAŁOWSKI
Fot. Krzysztof Sokołów

Komenda Chorągwi ZHP w Koszalinie i Harcerski Ośrodek Morski w Kołobrzegu 
w przededniu Międzynarodowego Dnia Dziecka zaprosiły na wyspę w Kołobrzegu 
zuchy z całego województwa. Z zaproszenia skorzystało 197 zuchów z różnych 
wiosek i miast. Dzieci zebrały się pod pomnikiem Zaślubin, skąd kolorowym 
korowodem powędrowały do Harcerskiego Ośrodka Morskiego, gdzie czekał na 
nie sam Neptun, przybywający motorówką z morza. Jak każe tradycja odważni 
przeszli chrzest Neptuna, a wszystkie zuchy brały udział w sprawdzianie sporto­
wym. Największą atrakcją było pływanie motorówką, oczywiście w asyście 
Neptuna, po akwenie portowym. Całodzienną imprezę zakończył wspólny posiłek.

W Chorągwianym Święcie Zucha brali także udział uczestnicy I Złazu Pieszego 
Drużyn Zuchowych, którzy przywędrowali do Kołobrzegu z Gościna.

Nasz fotoreporter uwieńczył na zdjęciach zuchowe święto, (gk)
Fot. Jerzy Patan

Najciekawszą częścią 
obrad Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej są niewąt­
pliwie zapytania rad­
nych, kierowane do 
przedstawicieli woje­
wódzkiej administracji. 
Również podczas ostat­
niej sesji, poświęconej 
m.in. wykonaniu planu i 
budżetu, radni zgłosili 
wiele interpelacji.

FRANCISZEK TRA­
LE WSKI wnosił o przy­
znanie — z nadwyżki bu­
dżetowej WRN — dodat­
kowych środków na roz­
budowę szkoły podsta­
wowej w Dąbrowie w 
gminie Sianów.

STANISŁAW ŻUBER 
apelował o dokończenie 
budowy domu, który od 
lat szpeci wylotową dro­
gę z Karlina, KRYSTY­
NA KULCZAK, nawią­
zując do przeprowadza­
nej w całym kraju ates­
tacji prosiła o podanie 
stanu zatrudnienia w U- 
rzędzie Wojewódzkim, 
TADEUSZ LEWICKI do­
magał się, aby w autobu­
sach miejskich na wido­
cznych miejscach wy­
wiesić informacje, komu 
przysługują bilety ulgo­
we, MIECZYSŁAW PIE­
LA przekonywał o ko­
nieczności naprawy dro­
gi prowadzącej do żwi­
rowni w Skwierzynce, a 
WŁADYSŁAW ŚWIĘS 
mówił o wadliwej poli­
tyce kredytowania rol­
ników i o konsekwen­
cjach niedostatku nawo­
zów azotowych. _____

wiedź na pytania. Przytaczamy 
treść interpelacji i odpowiedzi.

Radny Henryk Wojda domagał 
się wyjaśnień w sprawie niezatrzy- 
mywania się autobusów PKS-u na 
przystanku w Stanominie.

Wicewojewoda Stefan Marchew­
ka poinformował, że przeprowa­
dzono postępowanie wyjaśniające 
w sprawie opisanego przez radnego 
przypadku. Kierowca tłumaczył się 
dużym zatłoczeniem autobusu. 
Przypomniano mu o bezwzględ­
nym obowiązku zatrzymania się na 
przystankach PKS i zapewnienia

realizacji. Propozycję otwarcia ta­
kiego oddziału przedstawiono pre­
zesowi Spółdzielni Niewidomych w 
Słupsku. Naczelnik Szczecinka 
przygotował propozycję lokalizacji 
oddziału. Prawdopodobnie umiesz­
czony będzie przy ulicy 1 Maja 3. 
Tam też w najbliższym czasie zosta­
nie przeniesiona siedziba Polskie­
mu Związkowi Niewidomych w 
Szczecinku.

Ryszard Bańka domagał się też 
wyjaśnień w sprawie zmniejszenia 
programu budownictwa mieszka­
niowego PKP na terenie Szczecin­
ka.

wojewoda zgodził się jednak z rad­
nym, że warunki lokalowe Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Koszali­
nie, który kształci kadry dla prze­
mysłu spożywczego i handlu są bar­
dzo trudne. Kuratorium czynić bę­
dzie starania o wprowadzenie do 
programu kształcenia w Zasadni­
czej Szkole Rolniczej w Boninie 
także zawodów grupy spożywczej. 
Pomyślne załatwienie tej sprawy 
spowodowałoby zmniejszenie ob­
ciążenia ZSZ nr. 1 i umożliwiłoby 
pełne zaspokojenie zapotrzebowa­
nia na absolwentów dla tych zawo­
dów także w latach przyszłych.

Radni
żądają wyjaśnień

Zapytania te radni zgłaszali w 
czasie obrad. Odpowiedzi udzielał 
wicewojewoda Stefan Marchew­
ka. Część interpelacji złożono pi­
semnie. Mijają właśnie dwa tygod­
nie, w czasie których pytający po­
winien otrzymać pisemną odpo-

pierwszeństwa przejazdu radnym 
udającym się na sesję WRN. Odstą­
piono od ukarania kierowcy, gdyż 
cieszył się dotąd dobrą opinią. Rad­
ny postulował przedłużenie linii 
komunikacji miejskiej Białogard 
Kisielice Stano mino. Jest to 
niemożliwe — wyjaśniał wicewoje­
woda — gdyż podstawowym zadą- 
ńiem WPKM jest świadczenie usług 
przewozowych w miastach. Reali­
zacja postulatu radnego wiązałaby 
się z koniecznością ograniczenia 
częstotliwości kursowania autobu­
sów w Białogardzie.

Kursowania autobusów PKS do­
tyczyła również interpelacja Elż­
biety Grzebieluchy, która doma­
gała się przywrócenia w wolne so­
boty kursów autobusu PKS relacji 
Kołobrzeg Słupsk. Likwidacja 
autobusu pośpiesznego o godz 6.50 
do Słupska, oraz o godz 12.20 ze 
Słupska do Kołobrzegu w wolne 
soboty nastąpiła na skutek braku 
kierowców autobusowych w Od­
dziale PKS w Kołobrzegu. Dyrek­
cja PPKS uznaje potrzebę kursowa­
nia w/w autobusu również w wolną 
sobotę, jednak ze względu na wspo­
mniane trudności decyzja o wstrzy­
maniu tego kursu będzie utrzyma­
na.

Radny Ryszard Bańka dowodził 
konieczności utworzenia w Szcze­
cinku zakładu pracy chronionej dla 
inwalidów. Sprawa ta jest w trakcie

Do 1990 roku w Szczecinku wy­
buduje się 110 mieszkań. W bieżą­
cym roku budynek przy ul. Szczeciń­
skiej o 10 mieszkaniach, a w latach 
1989—90 dwa budynki po 50 miesz­
kań, każdy na osiedlu Browarowa. 
Jak dotąd przeszkodą do rozpoczę­
cia budowy na osiedlu Browarowa 
był brak mieszkań dla 12 rodzin 
zamieszkujących budynki przezna­
czone do rozbiórki. Ze względu na 
trudną sytuację mieszkaniową ro­
dzin kolejarzy PDDKP postara się 
uzyskać lokalizację na budownic­
two zakładowe w zabudowie plom­
bowej na terenie Szczecinka. W 
związku z troską wyrażoną przez 
radnego Bańkę o postępy w budo­
wie oczyszczalni ścieków, ujęcia 
wody „Bugmo” i kotłowni na osied­
lu Browarna, wicewojewoda S. Mar­
chewka udzielił szczegółowych 
wyjaśnień. Mówił również o przy­
czynach opóźnień i terminie zakoń­
czenia tych inwestycji.

Radny Janusz Szerszeń niepoko­
ił się małym zainteresowaniem ab­
solwentów szkół ponadpodstawo­
wych pracą w przemyśle spożyw­
czym i handlu.

Wicewojewoda Marian Czer­
wiński posługując się danymi sta­
tystycznymi przekonał radnego, że 
opinia ta nie jest zgodna z rzeczywi­
stością. Wręcz przeciwnie liczba ab­
solwentów dla tych działów gospo­
darki województwa wzrasta. Wice-

Radny Stefan Fronczak złożył 
interpelację w sprawie doprowa­
dzenia wody do mieszkań we wsi 
Kaliska, gmina Biały Bór i wyko­
rzystania odwiertów wodnych w 
D alkowie.

Rozpoczęcie robót budowlano- 
-montażowych przy budowie wo­
dociągów we wsi Kaliska przewi­
dziane jest, zgodnie z planem inwe­
stycyjnym w czerwcu bieżącego ro­
ku. Wykonawcą będzie koszaliński 
„Wodrol”. Do budowy instalacji po­
zwalających wykorzystać odwierty 
wodne w Dalkowie będzie można 
przystąpić po wykonaniu dokumen­
tacji technicznej. Biuro Projektów 
Budownictwa Komunalnego prze­
widuje zakończenie prac projekto­
wych we wrześniu br. W wojewódz­
kim planie społeczno-gospodar­
czym przeznaczono na ten cel 50 
min zł. Środki te zostaną przekaza­
ne Urzędowi Miasta i Gminy w 
Białym Borze w latach 1987—88.

Halina Trzeciak, radna z Kosza­
lina pytała, kto ustala i zatwierdza 
ceny towarów w sklepach ajencyj­
nych. Podała też przykłady, w któ­
rych cena odbiega drastycznie od 
jakości oferowanego towaru. Pyta­
nia radnej zostały skierowane do 
prezesa PSS „Pionier” w Koszali­
nie i do Izby Śkarbowej. Jak dotąd 
brak na nie odpowiedzi, (mer)

*
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Co dalej
z opłatami za domki
i mieszkania 
własnościowe?

— Wykupiłem na własność 
mieszkanie w domu, którego admi­
nistracją zajmuje się PGM nr 4. Nie 
rozumiem — nie tylko ja, ale i inni 
moi znajomi — właściciele miesz­
kań i domków jednorodzinnych, 
dlaczego administracja mieszka­
niowa nie stosuje się do znanego 
powszechnie orzeczenia Trybunału 
Konstytucyjnego, które uchyliło 
przepisy rozporządzenia Rady Mi­
nistrów w sprawie czynszów za ta­
kie lokale. Moje PGM nadal pobie­
ra miesięczną opłatę w kwocie 1.890 
zł miesięcznie, opierając się na tym 
uchylonym zarządzeniu, gdy tym­
czasem ja uważam, że powinienem 
płacić tyle, ile ustala umowa nota­
rialna, zawarta w chwili kupna lo­
kalu, tj. około 500 zł. miesięcznie. 
Na moje interwencje w PGM-ie o- 
trzymałem odpowiedź, że postępu­
ją tak, jak postępują, ponieważ nie 
otrzymali jeszcze stosownych zale­
ceń od swoich zwierzchników. Czyż 
nie jest to lekceważenie orzeczenia 
Trybunału?

Z takim pytaniem, zwrócił się do 
nas p. Jerzy Gul z Koszalina. Kie­
dy próbowaliśmy znaleźć na nie 
odpowiedź w rejonie PGM nr 4 do 
którego wcześniej zwracał się Czy­
telnik, okazało się, że istotnie brak 
tam jakichkolwiek informacji na 
interesujący nas temat. Nie udało 
się też uzyskać wyjaśnień w dziale 
eksploatacji koszalińskiego PGM, 
ale to może dlatego, że nie było 
odpowiedzialnej za te sprawy pra­
cownicy. Osobę kompetentną i zo­
rientowaną w temacie znaleźliśmy 
dopiero na szczeblu wojewódzkiej 
administracji terenowej: okazała 
się nią p. Daniela Leszcz z Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Urzędu Woje­
wódzkiego w Koszalinie.

— Rzeczywiście wytyczne w 
sprawie opłat eksploatacyjnych za 
mieszkania i domki własnościowe 
dotarły do nas dosyć późno — 
stwierdziła moja rozmówczyni. — 
Pismo Min. Budownictwa, Gospo­
darki Przestrzennej i Komunalnej z 
19 marca br. sekretariat wojewody 
koszalińskiego otrzymał 27 marca. 
Trzeba było trochę czasu, nim wy­
tyczne te dotarły od zainteresowa­
nych. Ale obecnie już w PGM Ko­
szalin — ani w żadnym innym — 
nikt nie powinien mieć wątpliwości 
co do tego, że głośne orzeczenie 
Trybunału Konstytucyjnego z 5 lis­
topada ubr. ma dla administrato­
rów domów i mieszkań wykupio­
nych na własność przez lokatorów 
następujące praktyczne konsek­
wencje:

Trybunał stwierdził, że przepisy 
rozporządzenie RM z 16 września 
1985 r. (Dz. U. 47 poz. 239 z 1985 r. i 
Dz. U. nr 3 poz. 17 z 1986 r.) są 
niezgodne z art. 36 ust. 1 ustawy z 29 
kwietnia 1985 r. o gospodarce grun­
tami (Dz. U. nr 22 poz. 99) i że 
ustalone nimi zasady pobierania o- 
płat z tytułu eksploatacji i remon­
tów (bieżących) lokali własnościo­
wych są niezgodne z art. 207 Kodek­
su cywilnego. Ustalił też trzymie­
sięczny termin do usunięcia ww. 
niezgodności. Termin ten, liczony 
od dnia doręczenia orzeczenia Try­
bunału, upłynął 17 marca br.

Z tą datą — a nie od listopada 
ubr., jak sądzą niektórzy właścicie­
le lokali własnościowych — przepi­
sy zakwestionowanego przez Try­
bunał rozporządzenia utraciły moc 
i przestały obowiązywać. Do tej 
daty PGM-y miały więc prawo po­
bierać opłaty w ustalonej poprzed­
nio wysokości. Sytuacja ulega

zmianie dopiero z dniem 18 marca 
br. Wyjaśnienia Min. Budownict­
wa, Gospodarki Przestrzennej i Ko­
munalnej mówią, jak od tego dnia 
państwowi administratorzy takich 
lokali mają ustalać opłaty eksploa­
tacyjne za lokale własnościowe. Są 
to jednak ustalenia doraźne, do cza­
su ustawowego uregulowania tej 
kwestii. Projekt odpowiedniej no­
welizacji art. 36 ustawy o gospodar­
ce gruntami (tego, który został 
przez Trybunał Konstytucyjny u- 
znany za sprzeczny z uchylonym 
rozporządzeniem RM — dop. red.) 
został skierowany do Sejmu przez 
Radę Ministrów. Tak więc kwestię 
zgodności — w omawianym zakre­
sie — aktów prawnych niższego 

' rzędu z aktami prawnymi wyższe­
go rzędu ostatecznie rozstrzygnie 
najwyższa władza ustawodawcza.

A na razie przyjmujemy, że tam 
gdzie wysokość opłat z tytułu eks­
ploatacji i remontów domu została 
podana w umowie notarialnej o 
sprzedaży lokalu — właściciel od 18 
marca br. płaci tyle, ile przewiduje 
umowa. W odniesieniu do lokali, 
kupionych przed 1 stycznia 1986 r. 
ta opłata wynosi 3 proc. rocznie 
licząc od (nie pomniejszonej o sto­
pień zużycia) wartości lokalu w da­
cie kupna. Natomiast tam, gdzie 
umowa notarialna nie ustala wyso­
kości opłat eksploatacyjnych, właś­
ciciele, zgodnie z art. 207 Kodeksu 
cywilnego powinni ponosić rzeczy­
wiste koszty utrzymania domu. O- 
płaty pobiera się zaliczkowo, w wy­
sokości jednej dwunastej ubiegło­
rocznych kosztów eksploatacji i re­
montów bieżących danego budyn­
ku, ustalanych za 1 m kw. powierzch- 
ni.użytkowej. Ponadto administra--. 
cje pobierają także opłaty za ogrze­
wanie i ciepłą wodę, jeśli takie u- 
rządzęnia funkcjonują w lokalu.

Wytyczne, o których mówimy, 
powinny były już dotrzeć i do rejo­
nu PGM nr 4 w Koszalinie i do 
wszystkich administracji w woje­
wództwie. Sytuacja czytelnika, 
który zadał redakcji postawione na 
wstępie pytanie, jest jasna: skoro 
umowa notarialna ustala opłatę 
eksploatacyjną na 500 zł. miesięcz­
nie, w takiej wysokości powinna 
być od niego pobierana — ale dopie­
ro od 18 marca br. Za okres wcześ­
niejszy PGM pobrało prawidłowo o- 
płatę ustaloną zakwestionowanym 
przez Trybunał rozporządzeniem, 
bo miało ono do tej daty moc obo­
wiązującą. Nie było to więc żadne 
lekceważenie orzeczenia Trybuna­
łu, tylko stosowanie się do przepi­
sów.

Trzeba też zauważyć, że koszty 
rzeczywistej eksploatacji domów i 
lokali, wykupionych na własność w 
latach ubiegłych, obecnie bardzo 
wzrosły. Utrzymanie opłat eksploa­
tacyjnych na starym poziomie, (co 
jest, jak w przypadku, przedstawio­
nym przez Czytelnika, zawarówa- 
ne w akcie notarialnym), oznacza, 
że do administrowania takimi loka­
lami, stanowiącymi prywatną włas­
ność, ktoś musi dopłacić. Kto? Pań­
stwo. A państwo, to my. Nie właści­
ciele, nie posiadacze, lecz zwykli 
najemcy, lokatorzy, nie dziedziczą­
cy swoich mieszkań, nie dysponu­
jący nimi, nie chronieni prawem 
własności przed kolejnymi pod­
wyżkami czynszów... Dlatego właś­
nie m.in. doszło do sporu o opłaty, o 
których mowa — i dlatego problem 
powierzono do rozwiązania Sejmo­
wi...

Z. BANASIAK

Nasza nadzieja 
W MOaua
Już parę lat temu przedstawiłem 

Szanownej Redakcji sprawę per­
manentnego zakłócania porządku 
publicznego w godzinach nocnych 
przez bywalców restauracji „Gryf ’ 
w Szczecinku. Do dziś nic się nie 
zmieniło: z powodu chuligańskich 
wybryków klientów „Gryfa” nasz 
spokój nocny jest stale zakłócany i 
trwa dewastacja klatek schodo­
wych w budynkach położonych na­
przeciwko tej restauracji. Aż trud­
no uwierzyć, że dzieje się to w 
centrum miasta, gdzie powinni sta­
le pełnić służbę porządkową fun­
kcjonariusze MO. Widzimy ich zbyt 
rzadko i to dopiero wtedy, kiedy 
dochodzi do krwawych bijatyk. 
Nikt nie zainteresował się na przy­
kład tym, że z klatki schodowej nr 
29 bywalcy tej restauracji uczynili 
po prostu publiczny szalet, że częs­
to są tam wybijane szyby, wyłamy­
wane zamki, uszkadzane futryny. 
Najlepszym świadkiem tych ciąg­
łych dewastacji jest ADM nr 2, któ­
ry z tytułu ciągłych napraw okien i 
drzwi ponosi ogromne koszty. Mie­
siąc temu wstawiono nowy zamek 
do drzwi. Lokatorzy wywiesili na 
drzwiach wywieszkę informującą, 
że po godzinie 20. drzwi są zamy­
kane. Tymczasem wczoraj w nocy 
wyłamano zamek, uszkadzając fut­
rynę i zanieczyszczono całe schody. 
Jak w takiej sytuacji utrzymać czy­
stość? Cała nasza nadzieja w milicji. 
Gdyby tak miejscowa Komenda 
MO chociaż przez jakiś czas zarzą­
dziła stałe patrole w pobliżu tej 
restauracji, to z miejsca posypałyby 
się mandaty i wielu sprawami zaję­
łoby się kolegium orzekające. Po­
dejmujemy totalną walkę z chuli­
gaństwem i pijaństwem — niech 
więc szary obywatel zauważy jej 
skutki. Apele, dyskusje nic tu nie 
pomogą. Potrzeba działań natych­
miastowych i radykalnych.

M. Cieszko 
ze Szczecinka

Dziękuję za
bezinteresowną
pomoc

Mam 86 lat. Od kilku lat, po 
śmierci męża, ciężko choruję, od 
roku stałam się niemal zupełnie 
niesprawna, nie opuszczam miesz­
kania, muszę leżeć. W tym osamot­
nieniu i bezradności codziennej po­
mocy udzielają mi sąsiedzi i pra­
cownicy pobliskiej restauracji „Zo­
rza”. Ludzie ci przynoszą mi do 
domu abonamentowe obiady, po 
które chodzić nie jestem już w sta­
nie, sąsiadki opiekują się mną zu­
pełnie bezinteresownie.

Chciałabym tym ludziom dobrej 
woli i czułego serca gorąco podzię-

W odpowiedzi 
na krytyką

„Nie przeszkadzać 
w pracy!"

Dyrektor lęborskiego Oddziału 
WSOP Słupsk M. Pospieszny 
przedstawił nam swoją wersję wy­
darzeń, jakie rozegrały się w skle­
pie SOP nr 13 w dniu 29 kwietnia, a 
zostały zrelacjonowane 14 bm. w 
publikacji pt. „Nie przeszkadzać w 
pracy!”

„Klient dokonywał zakupów 
przy stoisku z napojami alkoholo­
wymi, czekając w kolejce” — pisze 
dyrektor Pospieszny. „W okresie 
tym występował nasilony ruch rów­
nież przy innych stoiskach. Eks­
pedientka widząc podenerwowaną 
matkę i płaczące dziecko chciała 
obsłużyć poza kolejnością (kogo? — 
dop. red.), na co oburzyła się pozos­
tała część kolejki. W związku z tym 
poprosiła klientkę, aby spróbowała 
uspokoić dziecko na zewnątrz skle­
pu i powróciła dokonać zakupu. 
Klientka wyszła i po chwili powró­
ciła z mężem, prosząc o książkę 
skarg i wniosków. Na interwencję 
przyszła kierowniczka placówki, 
która w rozmowie uspokoiła klient-
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kować za wrażliwość i pomoc, u- 
dzielaną osobie w podeszłym wie­
ku, chorej i niesprawnej. Podzięko­
wać i pokazać jako przykład...

Małgorzata S.
— mieszkanka domu przy 

ul. Bałtyckiej 6 w Koszalinie

Warunki
rękojmi

Późną wiosną ubr. w „Domu 
Handlowym” WZGS w Kołobrzegu 
przy ul. Lenina 10 kupiłam kurtkę 
ze skór nutrii za 118.500 zł. Futro 
miałam na sobie nie więcej, niż 30 
razy i bardzo dbałam o nie, ponie­
waż był to dla mnie duży wydatek i 
chciałam, żeby mi długo służyło. 
Mimo to w trakcie użytkowania 
kurtka popękała na plecach. 7 mar­
ca br. zgłosiłam reklamację, którą 
przyjęto, uznając towar za wadli­
wy. „Dom Handlowy” odesłał kurt­
kę do producenta tzn. Bielskich 
Zakładów Futrzarskich w Bielsku- 
-Białej. Te reklamacji nie uznały, 
pisząc: „nie stwierdza się osłabienia 
tkanki skórnej na plecach kurtki, 
lecz rozprucie się szwów. Znając 
jednak trudności z naprawianiem 
odzieży futrzanej, dokonamy w 
drodze wyjątku reperacji tych u- 
szkodzeń”. Tak naprawioną kurtkę 
producent odesłał do „Domu Hand­
lowego” w Kołobrzegu, skąd ją ode­
brałam. I byłabym usatysfakcjono­
wana, gdyby nie to, że teraz sklep 
obciąża mnie kwotą 4.300 zł tj. kosz­
tami przesyłki kurtki do producen­
ta. O konieczności pokrycia tych 
kosztów nie poinformowano mnie 
wcześniej. Gdybym wiedziała o 
tych kosztach, może zrezygnowała­
bym z wysyłki, gdyby naprawa u 
kuśnierza na miejscu okazała się 
tańsza. Czuję się pokrzywdzona, bo 
kupiłam towar z wadą ukrytą, choć 
I gatunku. Dlaczego mam za to 
ponosić karę w postaci dodatko­
wych kosztów?

Mirosława Marciniak 
Sianożęty

Niebezpieczne
podwórko

W sprawie naszego podwórka 
przy ul. Waryńskiego w Kołobrze­
gu pisałam już do redakcji w roku 
ubiegłym. Notatka ukazała się, 
władze miasta obiecały pomoc. 
Idzie o to, że z obu stron tego po­
dwórka są parkingi, ruchliwa ulica, 
a na dodatek samochody parkują 
na małym trawniku tuż pod okna­
mi naszych mieszkań. Jest to b. 
niebezpieczne dla dzieci, które ba­
wią się na tym podwórku — bo 
gdzież w końcu mają się bawić?

Prezydent Kołobrzegu obiecał 
nam, że po zakończeniu remontu 
sąsiadującego z naszym budynku 
pomyśli o zorganizowaniu dla dzie­
ci placu zabaw. Remont ten już 
dawno zakończono, a nasze po­
dwórko nadal służy jako parking

dla licznych samochodów. W ub. 
roku mały synek sąsiadki tylko dla­
tego uszedł z życiem, że kierowca 
zdążył w porę zahamować — bo 
chłopak już leżał przed samocho­
dem. Obecnie zbliża się sezon letni, 
ruch się zwiększy, boimy się o zdro­
wie i życie dzieci. Uważamy, że 
naszym podwórzem powinna zain­
teresować się służba ruchu i miej­
skie władze, że należałoby ustawić 
znak ograniczenia szybkości przy 
wjeździe na ten teren oraz znak 
zakazu parkowania na trawniku 
przy oknach. Czekamy na pomoc, 
nie na obietnice...

B. Mierzwa
Kołobrzeg

Kierowcy 
lekceważą 
ten zakaz...
W wyniku wielu skarg matek 

małych dzieci na bardzo duży ruch 
pojazdów mechanicznych po ulicz­
ce wewnątrzosiedlowej tuż przy 
budynku mieszkalnym przy ul. 
Mierosławskiego 13 w Szczecinku 
Rejonowy Urząd Spraw Wewnętrz­
nych ustawił tam znak drogowy, 
zakazujący wjazdu na teren osied­
la. Zakaz dotyczy wszelkich pojaz­
dów mechanicznych za wyjątkiem 
pojazdów służb komunalnych oraz 
tych, które należą do osób zamiesz­
kałych na tym osiedlu.

Wydawać by się mogło, że spra­
wa została definitywnie załatwio­
na, ale tak nie jest. Początkowo 
kierowcy respektowali ustawione 
znaki zakazu wjazdu, ale trwało to 
krótko. Gdy tylko zorientowali się, 
że nikt tego od nich nie egzekwuje, 
wszystko wróciło do stanu po­
przedniego. Co gorsza, zwiększyło 
się jeszcze niebezpieczeństwo po­
trąceń, ponieważ mieszkańcy, bę­
dąc przeświadczeni, że tam przy 
wjeździe na teren osiedla stoi znak 
zakazu wjazdu, są mniej ostrożni.

Tymczasem na uliczkę wjeżdżają 
jak gdyby nigdy nic: rowerzysta, 
motocyklista, samochody osobowe, 
ciężarowe, autobusy, a nawet ciąg­
niki z przyczepami. Uprzejmie za­
pytujemy RUSW w Szczecinku, po 
co ustawiono te znaki i dlaczego 
nikt przestrzegania ich nie egzek­
wuje? Piszę to w imieniu matek 
małych dzieci z naszego osiedla.

Stanisław S. ze Szczecinka

Jak zrobić 
interes na 
surowcach 
wtórnych?

20 maja już o godz. 8.30 rano 
wynajętym samochodem zawioz­
łem do punktu skupu surowców 
wtórnych w Czaplinku 61 kg,

szmat. Za przewóz zapłaciłem 6UU 
zł. Jak się okazało — nie odzyska­
łem tych pieniędzy. Po przyjeździe 
dowiedziałem się, że punkt czynny 
będzie od godz. 11^ choć godziny na 
wywieszce były zupełnie inne — od
8 do 15. Po paru minutach magazy­
nier jednak przyszedł, zważył to, co 
przywiozłem, odrzucając wstępnie 
16 kg , jako nie nadające się do 
skupu. O godz. 8.50 przyszedł ma­
gazynier, skupujący makulaturę. 
Po ponownej selekcji większą część 
pozostałych szmat także odrzucił, 
mówiąc, że „śmieci nie przyjmuje”. 
Wówczas udałem się do prezesa GS 
do spraw skupu, który po rozmo­
wie z magazynierem odesłał mnie 
do niego po dokładną informację, 
co przyjmują i ile za co się płaci. W 
rezultacie pieniędzy za dostarczone 
do GS szmaty nie pobrałem, choć 
musiałem zapłacić za przywóz 600 
zł. Myślę, że taka obsługa skupu, a 
przede wszystkim brak wszelkiej 
informacji i w punkcie skupu suro­
wców wtórnych i w drugim punk­
cie skupu wełny i skór, gdzie sytua­
cja jest podobna, zniechęca klien­
tów. Ja jestem emerytem i inwalidą 
o ograniczonych możliwościach po­
ruszania się, toteż odmówiłem bie­
gania od biura do punktu skupu i z 
powrotem. Uważam, że należało 
sporządzić odpowiednie wywieszki 
informacyjne w punktach skupu, o 
których mowa, żeby wszyscy klien­
ci mogli się zorientować, czy pro­
wadzący skup właściwie selekcjo­
nują i wyceniają to, co im klienci 
przynoszą.

Jan Szarek
Drawsko Pom.

Mleko mogłoby 
być lepsze, 
a twaróg — 
paczkowany...

Jestem kierowcą, mającym za so­
bą 36 lat pracy. Polskę Jeździłem 
wzdłuż i wszerz. Wszędzie kupowa­
łem i kupuję mleko, które piję w 
drodze zamiast wody. Otóż muszę 
wyznać, że staram się kupować 
mleko poza Białogardem, bo tutej­
sze po prostu szkodzi mi... na żołą­
dek. Myślę, ża nasza mleczarnia nie 
tylko swoją „mleczną linię” powin­
na zmodernizować, ale też wprowa­
dzić takie, jak np. w Koszalinie 
paczkowanie sera-twarogu w kost­
kach ćwierćkilogramowych. Także 
wędliny smaczniejsze są te z pro­
dukcji koszalińskiej masarni, niż 
naszej.

Marian Galant 
Białogard

kę, przepraszając jednocześnie za 
całe zdarzenie. Klientka odstąpiła 
od żądania książki skarg i po doko­
naniu zakupu opuściła placówkę”.

Zdaniem dyrekcji WSOP „w całej 
tej sprawie zabrakło wyrozumia­
łości obu stron”. Biorąc pod uwa­
gę troskę o dobre imię firmy dyrek­
tor uprzejmie przeprasza urażoną 
klientkę.

Powinno to naszą Czytelniczkę 
całkowicie usatysfakcjonować, je­
śli rzeczywiście, co zdaje się wy­
nikać z zacytowanego wyjaśnienia, 
udała się z półtorarocznym dziec­
kiem do kolejki po alkohol. Nie 
przysługiwały jej bowiem wówczas 
żadne przywileje i klienci słusznie 
oburzyli się, gdy ekspedientka 
chciała podać butelkę bez kolejki. 
Jeśli jednak nasza Czytelniczka za­
mierzała nabyć jakikolwiek inny 
towar — to przecież matce z dziec­
kiem do dwóch lat przysługiwało 
prawo do takiego zakupu i ekspe­
dientka powinna była je respekto­
wać. Szkoda, że w odpowiedzi 
WSOP ta właśnie okoliczność nie 
została wyjaśniona w sposób wyra­
źny i nie budzący wątpliwości. Tak 
czy inaczej — nawet w kolejce po 
alkohol obowiązuje obie strony 
— sprzedawców i kupujących — 
wzajemna uprzejmość. A że wypra­
szanie ze sklepu matki płaczącego 
dziecka do uprzejmych zachowań 
nie należy przeprosiny przeka­
zane klientce za naszym pośrednic­
twem są jak najbardziej uzasadnio­
ne. (b)

Informujemy,
Miiililii

Kartka mięsna 
dla chorego

M. F. Ostre Bardo: Od lutego 
ubr. korzystałem z urlopu zdro­
wotnego, teraz jestem na zwolnie­
niu lekarskim, a następnie, jak 
informuje mnie lekarz, mam 
przejść na rentę chorobową. Pra­
cując otrzymywałem kartkę mię­

sną na 2,5 kg. Teraz powiedziano 
mi, że przysługuje mi karta na 4 
kg. Proszę o wyjaśnienie.

Zgodnie z zarządzeniem MHWiU 
z 22 stycznia 1986 r. (M. P. 46 poz. 
300 z 1985 r. zawiera tekst uchwały 
R. M. nr 221 w sprawie reglamento­
wanej sprzedaży towarów) przez 
okres zwolnienia lekarskiego przy­
sługuje Panu taka sama karta zao­
patrzenia, jaką otrzymywał Pan 
przed tym zwolnieniem, a więc wy­
dana zgodnie z rodzajem wykony­
wanej pracy. Dopiero z chwilą uzy­
skania świadczenia rehabilitacyj­
nego (jak nazywa się obecnie daw­
na renta „chorobowa”) otrzyma 
Pan kartę jak dla ciężko pracują­
cych, tj. uprawniającą do zakupu 4 
kg mięsa miesięcznie, (b)

ŚLADEM PUBLIKACJI
Bezgotówkowe 
i bardzo wolno
Na opublikowany 21 ubm. list ob. 

Genowefy Kot ze Szczecinka o- 
trzymaliśmy odpowiedź tamtejszej 
PKO.

„Polecenie przelewu przyjęte 
przez II Oddział NBP w Koszalinie 
w dniu 10 kwietnia br. wpłynęło do 
naszego oddziału 15 kwietnia br. W 
istniejącym aktualnie u nas pozio­
mie rozliczeń międzybankowych ter­
min ten nie powinien budzić za­

strzeżeń. Dwukrotnie — 15 i 27 
kwietnia wysyłaliśmy do ob. G. Kot 
prośbę o zgłoszenie się... celem dopi­
sania w książeczce oszczędnościo­
wej kwoty przelanej... Ob. G. Kot 
zgłosiła się... 28 kwietnia i w tym 
dniu przelew został zrealizowa­
ny”.

Równocześnie jednak wpłynął do 
nas kolejny list Czytelniczki, w któ­
rym zaprzecza ona powyższym in­
formacjom, pisząc: „Nie otrzyma­
łam od PKO ani jednego zawiado­
mienia o nadejściu przelewu. Od 26 
lat mieszkam, pod tym. samym ad­

resem, więc pomyłka raczej wyklu­
czona”. 17 kwietnia z książeczką 
ob. Kot zgłaszał się w PKO jej mąż i 
uzyskał informację, że pieniądze 
jeszcze nie nadeszły. Dopiero 27 
kwietnia w PKO dokonano wpisu i 
ta właśnie data, a nie 28 kwietnia, 
potwierdzona jest stemplem PKO 
w książeczce Czytelniczki, „Spieszę 
z tym sprostowaniem, bo Głos go­
tów zamieścić odpowiedź na kryty­
kę” kończy swój list ob. Genowefa 
Kot „Odpowiedź, z której wszyscy 
wyczytają, jak sprawne jest PKO, a 
jaka nieznośna czytelniczka, która 
sama nie wie, czego chce”.

Oj wie, wie. Ale skoro potrafi to 
wykazać, tym gorzej dla PKO.(b)

A jednak
krytyka
pomogła...

Nie jest obyczajem naszej gazety 
publikowanie w nieskończoność 
ciągnących się polemik, wyjaśnień 
itd. Sprawę przychodzenia do gabi­
netu zabiegowego z własną strzy­
kawką uważaliśmy za zamkniętą 
po zamieszczeniu w dniu 13 ubm. 
wyjaśnień przedstawicieli kosza­
lińskiej służby zdrowia. Ale naza­

jutrz otrzymaliśmy kolejny list na 
ten temat, pochodzący od autorki 
poprzedniego, ob. Joanny Olcho- 
wik z Darłówka, która ponownie 
przedstawia dokładny przebieg 
zdarzeń w gabinecie zabiegowym, a 
na koniec stwierdza:

„Po ukazaniu się mojego listu w 
prasie następnego dnia w gabine­
cie zabiegowym zaszła ogromna 
zmiana. Bez żadnych problemów 
dostałam zastrzyk czystą „jedno- 
razówką” oraz zauważyłam, że o- 
bok pokaźnego stosu czystych jedno- 
razówek nie leży już rząd zanieczy­
szczonych, bez opakowań, strzyka­

wek jednorazowego użytku, jak to 
było przed publikacją. Nie dziwi 
mnie także, że Wojewódzki Inspek­
tor Sanitarny nie stwierdził żad­
nych uchybień. Oznacza to, że mój 
list odniósł oczekiwany skutek, za 
co służbie zdrowia bardzo dzięku­
ję. Jednakże... oświadczam, że to, co 
napisałam, jest całkowitą prawdą 
i że nie leży w moim interesie pod­
rywane autorytetu pracownikom 
służby zdrowia w Darłowie”. Tak 
kończy swój kolejny list ob. Olcho- 
wik, a my kończymy dyskusję o 
tym, ile razy użyć można sprzętu 
Jednorazowego użytku”, uważa­
jąc, że najważniejsze jest, iż kryty­
ka jednak pomogła... (b) .



FSO 1^00 fabrycznie nowy sprzedam. Stanie- 
wice k. Sławna. Patuła. Gp-5380

FIATA 126p rok 1978 sprzedam lub zamienię 
na dostawczy. Stanisław Nowacki Kołobrzeg 
ul. Synów Pułku 5. Gp-5350

REJESTROWANY wartburg 353 W na części 
lub do remontu (głównie blacharka) z częściami 
tanio sprzedam. Miastko tel. grzecznościowy 
12-77. Gp-5381

SAMOCHÓD Y żuka, moskwicza sprzedam. 
Kufel. Stójkowo gm. Dygowo. Gp-5352-0 

WOŁGĘ gaż 24 blacharka do remontu pilnie 
sprzedarń. Kazimierz Ligmann Dalęcino 78-412, 
Szczecinek tel. 476-21. Gp-5353

STARA C-28 z naczepą oraz części i nadwozie 
VW garbus sprzedam. Bytów Sikorskiego 13/3.

' Gp-5354
MlhJl-ciągnik, przyczepa, narzędzia sprze­

dam. Złocieniec ul, Lipowa 2. Gp-5355
MOTOCYKL simson S 51 B rok 1986 sprze­

dam. Wiadomość: Barwice tel. 464-67.
Gp-5356

MOTOCYKL'simson oraz piec do centralne­
go ogrzewania sprzedam. Wiadomość: Koło­
brzeg nr tel. 269-53. Gp-5357

MOTOCYKL CZ-350 stan idealny sprzedam. 
Kołobrzeg tel. 269-18. . Gp-5358

SILNÖC 200 D z mercedesa sprzedam. Koło­
brzeg tel. 242-92. Gp-5359

SILNIK Volkswagens golfa diesel oraz za­
mrażarki sprzedam. Koszalin, tel. 612-35.

G-5383
DOM,(budynek gospodarczy 30 arów ziemi 

sprzedam. Ubysławice 1 gm. Karlino.
Gp-5360-0

GARAŻ murowany sprzedam. Szczecinek, 
Żukowa 70, tel. 422-69. Kapica.

Gp-5361
ŁADOWACZ cyklop mało używany przycze­

pę objętościową jednoosiową sprzedam. Sta- 
nisławczyk, 78-523 Nowe Worowo. Gp-5363 

PRASĘ K-442 wysoki zgniot sprzedam. Głu- 
szczak. Klępino 25, 78-200 Białogard.

Gp-5364
KOMPLETNĄ wieżę mini lub dużą sprze­

dam. Sławno, tel. 37-77. Gp-5365
VIDEO VHS SANYO na gwarancji sprze­

dam. Kołobrzeg, tel. 256-09, godz. 17-19.
, Gp-5366

FOKSTERiĘRY Szorstkowłose rodowodowe 
sprzedam. Silnik stara 20 lub mały leyland 
kupię. Kołobrzeg, tel. 252-99. Gp-5362

DOBERMANA rocznego z rodowodem 
sprzedam. Złocieniec tel, 718-28.

. Gp-5367
ZGRZEWARKĘ oparową nową sprzedam. 

Kołobrzeg, tćl. 253-21, zgłoszenia w 
godz. 19r 21. ' . Gp-5368

SPECTRUM plus z oprogramowaniem inter­
fejsem, literaturą sprzedam. Złocieniec 
tel. 71-8$7, »" Gp-5369

SPRZĘT do czyszczenia kotłów Wysokopręż­
nych sprteedam. Szczecinek, Mariacka 4C m 1. 
Solecki. Gp-5370

AUTOMAT perkusyjny roland CR-8000 
sprzedam. Szczecinek, tel. 438-13.

Gp-5371

BETONIARKĘ 250 silnik do multikara 22 
sprzedam. Wartburga rok 1972 zamienię na 
fiata 126p. Lębork tel. 236-68. Gp-5372

MEBLE orzech mat. sprzedam. Koszalin, 
tel. 533-16. G-5406

SYRENĘ na części sprzedam, Tymień. 
Osman - " G-5446

„IRYS bas”, wzmacniacz 80 W z kolumną 
sprzedam. Koszalin, A. Czerwonej 79a/24

G-5447
Kupno

SAMOCHÓD aro, niva inny terenowy, bar­
kas, Volkswagen, inny dostawczy kupię. Wiś­
niewski. 78-520 Złocieniec skr. 12.

Gp-5351
DZIAŁKĘ rekreacyjną nad morzem kupię. 

Warszawa, Szuberta 52. G-5386-0

Zamiany
ZAMIENIĘ mieszkanie: Przemyśl na Koło­

brzeg. Kołobrzeg ul. Bieruta 25/32.
Gp-5373-0

MALBORK mieszkanie M-3 spółdzielcze 50 
m kw wszelkie wygody zamienię na Kołobrzeg 
równorzędne. Wiesława Wiśniewska, 82-200 
Malbork ul. Jasna 8/28.

DOMEK, jednorodzinny w zabudowie szere­
gowej zamienię na mieszkanie własnościowe 
cztero lub trzypokojowe. Koszalin, ul. Spokoj­
na 16, po szesnastej. G-5384

Lokale
DACZY nad morzem, trzypokojowej na li­

piec, sierpień poszukuję. Warszawa Szuberta 
52, tel. 23-73-88. G-5386-0

POKÓJ, łazienka (osobne wejście) do wyna­
jęcia. Koszalin, ul. Pancerniaków 4.

G-5387
Różne

BEZDZIETNE starsze małżeństwo w ogrod­
nictwie zatrudnię na stałe od zaraz. Mieszkanie 
zapewniam, płaca wysoka. Wiadomość: Rumia 
tel. 71-02-80, godz. od 15 do 20. K-136/B-O

TELENAPRAWA — regeneracja kinesko­
pów. Koszalin, tel. 533-43. Piwowarski.

G-5388
ZATRUDNIĘ pracownika.w gospodarstwie 

rolnym. Wyżywienie, zakwaterowanie na miej­
scu. Połczyn tel. 620-09. Gp-5382

TARCICĘ modrzewiową posiadam — ocze­
kuję zamówień. Roboty z powierzonego ma­
teriału przyjmę. Ryszard Drobek Warszatat 
Stolarski, Sarbia gm. Kołobrzeg.

Gp-5375-0

Zguby
ZGUBIONO bilet miesięczny PKS na nazwis­

ko Edward Mirzyński. Gp-5376
ZSO Białogard zgłasza zagubienie legityma­

cji szkolnej na nażwisko Joanna Naleśnik.
Gp-5377

WPKM Białogard zgłasza zgubienie biletu 
■ miesięcznego na nazwisko Franciszek Korgól.

Gp-5378
ZGUBIONO legitymację nr 24/85 na nazwis­

ko Wojciech Wilczyński wystawioną przez 
Zespół Szkół Zawodowych w Białogardzie.

Gp-5379

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

OODZIAŁ REJONOWY 
SZCZECINEK, ui. BUGNO 4

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

dla rolników indywidualnych na sprzedaż:
ciągnika ursus C 4811 rok produkcji 1970, cena wywoławcza 575.000 
zł.

oraz
PRZETARG NIEOGRANICZONY

n& samochód ciężarowy star A-29, rok produkcji 1981, cena wywoła­
wcza 725.000 zł.
.Przetarg odbędzie się 15 czerwca 1987 roku o godz. 10 w siedzibie 
QPOZH Oddział Rejonowy Szczecinek.
Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 11—15.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
ló proc. ceny wywoławczej, najpóźniej na godzinę przez rozpoczę­
ciem przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo odwołania przetargu bez podania przy- 
C2yn- K-2375

PRZERWY
w, dostawie energii elektrycznej

w dniu 8 czerwca 1987 roku 
od 8 - 14.30
w Koszalinie

ul.Ul. Lechicka od nr 32 do końca, 
Kolejowa i Poprzeczna.

w dniach 9 — 12 czerwca 1987 roku 
codziennie 

w godz. od 7 — 16
w Koszalinie

ul.iii. Miedziana i Morska nr 1 — 15

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej

K-2382

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Janinie Bawół
z powodu śmierci OJCA 

składają

DYREKCJA, ZWIĄZEK 
ZAWODOWY, PRACOWNICY 

W**HW SŁUPSK

K-238G

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Marii Ura

z powodu śmierci OJCA 

składają

DYREKCJA, ZWIĄZEK 
ZAWODOWY, PRACOWNICY 

WPHW SŁUPSK

K-2354

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Kol. Koi.
Zdzisławowi 

i Zofii
Anuszewskim

z powodu zgonu MATKI 
i TEŚCIOWEJ

składają

ZARZAD GS, POP, 
ZWIĄZKI ZAWODOWE oraz 

WSPÓŁPRACOWNICY GMINNEJ 
SPÓŁDZIELNI w DAMNICY

K-2356

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 maja 1987 roku zmarł 

. w wieku 41 lat

Bolesław Woźniak
wspaniały i szlachetny Człowiek*

Wieloletni pracownik Zakładu Techniki Próżniowej „Tepro' 
oddany pracy zawodowej i społecznej.
Wniósł w jej rozwój trwałe wartości.

W działalności zawodowej i społecznej odznaczony 
Odznaką Honorową „Za zasługi w rozwoju 

województwa koszalińskiego".
W Zmarłym tracimy serdecznego i życzliwego Kolegę. 

Niezwykle trudno jest nam pogodzić się z Jogo śmiercią.

20NIE, DZIECIOM i RODZINIE 
wyrazy szczerego współczucia

składają

Wszystkich, którzy mają pomysł
i są zainteresowani w uruchomieniu 

wszelkiego rodzaju produkcji przemysłowej, budowlanej 
oraz wszelkiego rodzaju usługi-w mieście lub na wsi

zapraszamy do

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY 
w Koszalinie ul. Zwycięstwa 107 tel. 239-03

WZSP udzieli każdemu wyczerpującej informacji i rzeczowej 
bezinteresownej pomocy organizacyjnej w uruchomieniu 
działalności produkcyjnej lub usługowej w formie:

— powołania nowej spółdzielni. Do tego celu 
potrzebnych jest tylko 10 osób — członków 
założycieli

— zakładu jedno lub wieloosobowego na dogodnych 
warunkach rozliczeń — ryczałtu, agencji, prowizji 
lub innej formy np. spółki itp.
Oczekujemy na propozycje pisemne, osobiste, telefoniczne.

K-2373-0

GŁOS POMORZA 1987—00—04

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH w DYGOWIE 
78-113 DYGOWO woj. KOSZALIŃSKIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Cena wywoławcza
na niżej wymieniony sprzęt:

Nazwa i typ Rok pro<
— samochód żuk A13B 
—i spawarka wirowa EW23u
— spawarka wirowa EW23u
— spawarka wirowa EW23u
— przyczepa do przewozu 

osób PZ-19
— barakowóz BH3A

PRZETARG 0<
— ciągnik ursus C355
— ciągnik ursus C360
— prasa zbierająca K-442
— prasa zbierająca K-442
— prasa zbierająca K-442
— roztrząsacz obornika RT41h
— roztrząsacz obornika RT41h
— roztrząsacz obornika RT41h
— ładowacz cyklop T-214
— siewnik zbożowy S-033
— kombajn do lnu LK4T
— siewnik punktowy SP-6
— przyczepa zbierająca T009
— przetrząsaczo-zgrabiarka 

PZK 72
— przyczepa D-47A 
Przetarg odbędzie się 12 czerwc:
SKR Dygowo.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz rolnicy z całego kraju, którzy legitymują się aktual­
nym zaświadczeniem z własnego Urzędu Gminy, że posiadają 
gospodarstwo rolne.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości1 
10 proc. ceny wywoławczej do kasy SKR, najpóźniej do pół godziny 
przed rozpoczęciem przetargu.
Sprzęt można oglądać w dni robocze na terenie ZUM w godz. 
9—14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub całości 
bez podania przyczyn.

K-2377

1977 228.485 zł
1963 78.961 zł
1967 76.708 zł
1967 76.708 zł

1976 79.908 zł
1976 147.336 zł

RANICZONY
1977 405.631 zł
1975 404.208 zł
1975 240.033 zł
1975 211.431 zł
1970 236.855 zł
1975 96.099 zł
1975 100.033 zł
1975 105.934 zł
1978 192.370 zł
1975 40.413 zł
1976 33.980 zł
1973 20.808 zł
1977 114.246 zł

1978 35.968 zł
1978 82.508 zł

1987 roku, o godz. 10 w siedżibie

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

wSZCZECINKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

w dniu 9 czerwca 1987 roku o godz. 10. 
w siedzibie KPPD w Szczecinku pokój nr 18 

telefon 427-11

na sprzedaż:
— samochód żuk A-0613 nr fabryczny 310343, rok prod. 1979 cena 

wywoławcza 243.000 zł.
Samochód znajduje się w Zakładzie Przemysłu Drzewnego w 
Wierzchowie Złocienieckiny
— autobus jelcz nr fabryczny 077200637, rok produkcji 1960 cena 

wywoławcza 750.000 zł.
Autobus można oglądać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego 
w Kołaczu k. Połczyna Zdroju,
— obrzynarka DPPA-50 nr fabryczny 53325, rok produkcji 1968 

(wał przystosowany do wyrobu listew) cena wywoławcza 
210.000 zł.

Obrzynarka znajduje się w Zakładzie Przemysłu Drzewnego 
w Sławoborzu; , „
— ładowacz ŁHD-1000 nr fabryczny 24827, rok produkcji 1978 cena 

wywoławcza 150.000 zł.
Ładowacz można oglądać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego 
w Świdwinie;
— wózek widiowy rekord DV 1733 nr fabryczny 377692365, rok 

produkcji 1977 cena wywoławcza 319.000 zł.
Wózek można ogladać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego w Kro­
sinie;
— ciągnik C-360 nr fabryczny 394806, rok produkcji 1980 cena, 

wywoławcza 410.000 zł.
Ciągnik można oglądać w Składzie Fabrycznym w Kołobrzegu 
ul. Pawła Findera 16.

oraz
II PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnik ursus C-355 nr fabryczny 331881, rok produkcji 1975 cena 

wywoławcza 280.000 zł.
Ciągnik można oglądać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego 
w Manowie.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacie dó 
kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.
Biorący udział w przetargu na sprzęt rolniczy powinni okazać 
zaświadczenie o posiadaniu gospodarstwa.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-2389

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, POP PZPR, 
NSZZ, KOLEŻANKI I KOLEDZY 

ZTP „TEPRO” KOSZALIN K-2383

Nr. rej. 692/87
Orzeczenie

Rejonowego Kolegium 
ds. Wykroczeń

przy
Prezydencie Miasta 

Koszalina
W dniu 10 kwietnia 1987 roku został ukara­
ny eb. Józef Świtalski s. Czesława ur. 11 
marca 1955 roku zam. Kotłowo 10 gm. 
Biesiekierz grzywną w wysokości 35.000 zł 
z zamianą na 70 dni aresztu zastępczego za 
to, że w dniu 25 lutego 1987 roku o godz. 
15.30 w Koszalinie w autobusie WPKM linii 
nr 9 będąc w stanie po użyciu alkoholu 
wywołał awanturę z pasażerami powodu­
jąc zakłócenie porządku publicznego.

K-2341

Sygn. akt. n K.574/86-

Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Koło­
brzegu z dnia 5 grudnia 1986 roku. JAN 
KIJKO, urodzony 8 lutego 1949 roku w 
Kołobrzegu, zamieszkały w Kołobrzegu ul. 
Popławskiego 71/3 został skazany na zasa-' 
dzie art. 208 Kk na karę jednego roku i 6 
miesięcy pozbawienia wolności i 80.000 zł 
grzywny oraz częściowy przepadek mienia 
za to, że w dniu 12 września 1986 roku w 
Kbłobrzegu przez wybicie szyby w 
drzwiach i zerwanie zamka włamał się do 
mieszkania pokrzywdzonego skąd zabrał 
w celu przywłaszczenia pieniądze w kwo­
cie 49.000 zł. K-2340

ZARZĄD WOJtWÓDHKt PTTK 
w Koszalinie

zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Informacji udziela ZW PTTK ul. Zwycięstwa 137 ill p. 301 

telefon 233-88

K-2371

PP „DOM KSIĄŻKI"
w Koszalinie ul. Armii Czerwonej 52 tel. 952-36 

zatrudni

- KIEROWNIKA sekcji służby pracowniczej
■

I

K-2372

DYREKCJA
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA MELIORACYJNEGO 

w Sławnie

zawiadamia,że,

w związku z przebudową przepustu 
pod drogę wojewódzką w miejscowości Krężołki

będzie zamknięty odcinak drogi 
od miejscowości Krężołki do miejscowości Siarkowo

w dniach od 12—14 czerwca 1987 roku włącznie.
(uzgodniono z Rejonem Dróg Publicznych w Słupsku).

Dojazd do miejscowości Krężołki, Siarkowo wg. ustawionych tablic informacyj­
nych.

K-2374

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA-KSIĄŻKA-RUCH"
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

w Słupsku ul. Sienkiewicza 7

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiska sprzedawców

do pracy w kioskach ,,Ruch" na terenie miasta Słupsk (w
tym emerytów i rencistów III grupy inwalidzkiej, których zarobki na 
tym stanowisku mogą być nieograniczone).

pracownika do kiosku „Ruch" sezonowego 
w Rowach

Bliższych informacji udziela sekcja spraw pracowniczy oh 
telefon 284-66 wawn. 33

K-2320

ZAKŁADY URZĄDZEŃ OKRĘTOWYCH
„SEZAMOR" v

'W Słupsku, ul. Szczecińska 58
ł

zatrudnią natychmiast

pracowników na stanowiska:

TAMASY______ ___________ _____ _____________________ ___ ____ __
. ................rwWrtłWG» ' ^

— ŚLUSARZ
— FREZER
— WYTACZARZ
— SPAWACZ
— KIEROWNIK sekcji zaopatrzenia

Proponujemy korzystne .warunki wynagrodzenia wg nowego 
systemu wynagradzania obowiązującego w przemyśle 
hutniczym i maszynowym.

Zapewniamy obiady w przyzakładowej stołówce oraz atrakcyjne formy 
wypoczynku w zakładowym ośrodku wczasowym.
Umożliwiamy podnoszenie kwalifikacji na kursach zawodowych.
Szczegółowych informacji udziela Ozie! Kadr, tal. 341-84.

K-2319-0

WOJEWÓDZKIE PRZEDSiĘBtORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku

zatrudni

na terenie miasta Słupska pracowników 
w niżej wymienionych zawodach:

— ELEKTROMONTER urządzeó i aparatury ełektreni- 
©mej automatyki i AKP

— OPERATOR kotłów wysokoprężnych
— MONTER urządteó i instalacji egnownij
— ELEKTROMONTER urządzeń i ii 

ogrzewczej
— SPAWACZY
— MAGAZYNIERA opału
— MISTRZA ds remontów
Zgłoszenia przyjmuj# Zakład Cnarjstykl Cieplnej w Słupsku, 
ul. Stonscana 18D, tat. 226-62 lub 240-11 wawn. »1.

K-2303-0

LĘBORSKIE PRZEpSłĘWORSTWO BUDOWLANE 
w Lęborku

zatrudni:

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA
z uprawnieniami na stanowisko kierownika grupy robót. 
Mieszkanie zapewnione.
— MURARZY-TYNKARZY, DEKARZY, 

LASTRYKARZY, MALARZY.

Płaca wg Zakładowago Systemu Wynagradzania.
Pozostała warunki do omówienia w sladklfaie prasdaldrforatwa.

arów 16) tal. 23-24«.
K-2316-0

'U ' ....

Lybork, ul. Pionłarów'
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CZWARTEK

P Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00,16.20,19.30 i 22.40 
9.30 „Domator"

10.10 Dla II zmiany: „Ojczym” — 
. ode. VI (ostatni) sensac. filmu 

franc, z serii — „Komisariat 
policji”, reż. J.-P. Prevost i 
C. Barrois

16.25 Dla młodych widzów: wizyta 
w redakcji i film CSRS „Wal­
ka" z serii'— „Szerszenie w 
ulu"

17.15 Teleexpress
17.30 SPORT: półfinały Mistrzostw 

Europy w boksie
18.50 Dla dzieci: dobranoc
19.00 Wizyta przewodniczącego Ra­

dy Państwa PRL w Chinaćh
20.00 „Ojczym" — powtórz, ostat­

niego ode. filmu z serii — „Ko­
misariat policji"

20.55 O bezpieczny przebieg wizyty
21.20 Tygodnik gospodarczy
21.50 „Mistrzżycia" — dok.filmTVP
22.20 „Penetracje”

PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.10 — 
Historia — kl. VI 9.35 — Domowe 
przedszkole 12.50 — J. polski — kl. I 
lic. 13.30—14: TV Technikum Rolni­
cze — sem. IV 14.50 — Korepetycje 
z matematyki: trzymamy kciuki

PROGRAM II

15.25 Program dnia
15.30 SPORT: półfinały Mistrzostw 

Europy w boksie
17.30 „Pół godziny dla rodziny: męs­

kie sprawy
18.00 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
18.30 „Małe kino"
19.20 Przeboje tygodnia
19.30 „Mieczysław Wejman" — pu­

blicystyka
20.00 Salon muzyczny: III Festiwal 

sztuki wokalnej im. Ady Sari
20.50 Turniej tańca towarzyskiego
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Osądźmy sami"
22.30 Auto-moto-fan-klub 
23.05 Wiadomości

(00 Radio
PROGRAM I

I . , ,
Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, AOO, 5.00,

5.30, 6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00,10.00,12.05,14.05, 
16.20, 18.00,19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa: 
7.55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 
13.00, 21.00

0.05 4.00 Muzyka nocą 4.00 8.00 Poranne 
sygnały 8.30 Przegląd prasy 9.00 41.00 Cztery 
pory roku 11.00 11.57 Koncert przed hejnałem 
11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.30 Zespół „Ostra- 
vica” z Moraw 12.45 Rolniczy kwadrans 13,30 
Piosenki naszych przyjaciół 13.40 Z bliska i z 
daleka mag. 14.05 16.00 Mag. „Rytm” 16.05 
Muzyka i aktualności 17.15 Relacja z ME w 
boksie 17.30 Pogwarki o piosence 18.05 Klub 
zwolenników reformy 18.20 Transmisja memo­
riału B. Malinowskiego 19.30 Dla dzieci 20.15 
Koncert życzeń 20.45 Humoreski erotyczne G. 
Greena 21.05 Kronika sportowa 21.15 Koncert 
d-moll Mozarta 22.05 Relacja z ME w boksie 
22.20 Turniej orkiestr 22.45 Radiowy odeon 
23.00 Inf. sportowe 23.10 Panorama świata 23.30 
Męczennik Dachau biskup Michał Kozal 
23.50 Muzyka

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 21.00

Skrócony test stereo: 8.40,14.00, 18.30, 22.10
8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­

skiej piosenki 9.00 „Lament” 9.20 Muzyka 9.50 
„Barakuda” 10.00 Godzina melomana 11.10 
Muzyczny non stop 12.00 Filharmonia radiowa 
13.05 Z malowanej skrzyni 13.30 Album opero­
wy 14.00 Muzyczny portret H. Frąckowiak 15.10 
Jazz 16.00 Dzieła, style, epoki 17.05 18.30 Prog­
ram lokalny 18.30 Klub Stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.10 Od ragtime’u do swinga 
21.30 1.00 Wieczór literacko-muzyczny

PROGRAM ni

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00,18.00

6.00 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Gwiaz­
da tygodnia 9.20 Mała muzyka 10.00 „Adam, 
jeden z nas” 10.30 Muzyczny interklub 11.00 
Klasycy jazzu 11.30 Mikrofon i pióro 11.40 
Gwiazda tygodnia 11.50 „Powrót” 12.05 W tona 
cji Trójki 13.00 „Co do grosza” 13.10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 Dedykowane dzieciom 15.05 Ro­
ckowe dygresje 15.40 Spotkanie ze Z. Łączkow­
skim aud. 16.0fr -19.00 Zapraszamy do Trójki 
18.05 Inf. sportowe 19.30 Trochę swinga 20.00 
Mini-max 20.45 Warsztaty literackie 21.00 Fer­
mata mag. 21.45 Opowiadaj mi bajkę 22.15 
Blues wczoraj i dziś 22.45 Posłuchać warto 23.00 
Opera tygodnia 23.15 Czas relaksu

Optymistycznie brzmiała wiadomość 
o tym, że siedmiu polskich pięściarzy 
zdobyło prawo walki w ćwierćfinałach 
Mistrzostw Europy w Turynie. Niestety 
z siódemki tej odpadła już trójka bokse­
rów. Trudno więc powiedzieć, ilu Pola­
ków walczyć będzie w dzisiejszych półfi­
nałach (pr. ll, godz. 15.30 i pr. I, godz. 
17.30). W każdym razie liczymy, iż które­
goś z nich zobaczymy na ringu...

Fot. Jerzy Patan

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.50

5.00 6.30 Muzyczny poranek 6.45 Piosenki 
hiszpańskie 7.20 W ludowych rytmach 8.30 
Tydzień z Ą^Pągowskirn ■9-Q5'4- ßfrW ,kl. m 
9.35 Zabawy przy muzyce (dla przedszkoli) 
10.00 J. polski kl. Vm 10.30 Muzyka ery kompu­
terów 11.00 Dom i świat 12.05 Spotkanie z. 
operetką 13.50 Małe piosenki 14.00 17.00 Po­
południe młodych 17.05 Sztuka transkrypcji 
17.55-Widnokrąg 18.30 J. rosyjski 18;50 Studio- 
ekspertów 19.35 Lektury Czwórki 19.45 Kulisy 
scen i scenek 20.15-- 21.35 Wieczór muzyki i 
myśli: „Sztuka epoki Jagiellonów” - aud. 23.05 
Muzykoterapia

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.05 Śpiewa Anna Ger­

man 17.05 Przegląd aktualności 17.12 Złoty 
klub A. Rawska 17.30 Recital gitarowy Ada­
ma Zalasa M. Słowik-Tworke 18.07 Czystość 
naszych wód J. Koprowska

TV ł PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach!

SPOftT • WYMHfl »REKORDY • CIEKAWOSTKI

Medaliści mistrzostw świata
Niedługo (26—28 bm.) we Wroc­

ławiu odbędą się mistrzostwa Europy 
w akrobatyce sportowej. Najważniej­
szym sprawdzianem kandydatów do 
naszej reprezentacji będą zawody o 
Puchar Polski w Koszalinie, które ro­
zegrane zostaną w dniach 5—7 bm. w 
hali KS Gwardia.*

Rozpoczynająca się jutro impreza 
zgromadzi czołowych akrobatów 
sportowych, którzy stawali już nawet 
na podium mistrzostw świata i Euro­
py. Sądzimy, że będzie to magnesem 
dla kibiców koszalińskich, którzy z tą 
piękną dyscypliną sportu zetkną się 
po raz pierwszy „na żywo" i to nie w 
trakcie pokazów, lecz zawodów dużej 
rangi.

W skokach ubiegłorocznych trofe­
ów bronią: Agata Kartel (AZS Kato­
wice) i Andrzej Garstka (AZS Po­

znań). Tej pierwszej powinna jednak 
poważnie zagrozić Dorota Popław­
ska, była wychowanka Darzboru 
Szczecinek, która obecnie występuje 
w barwach poznańskiego AZS. W 
dwójkach kobiet pierwszego miejsca 
bronią Małgorzata Głuszek i Mał­
gorzata Krzyżanowska, a w dwój­
kach mężczyzn — Mariusz Poław- 
ski i Robert Wultański (wszyscy 
DKS Targówek Warszawa). W dwój­
kach mieszanych Puchar Polski nale: 
żał do pary Tęczy Kielce tworzonej 
przez Teresę Korzeniak i Krzysz­
tofa Murawskiego (ongiś zawod­
nik Pogoni Połczyn Zdrój), ale nie 
wystąpi ona w Koszalinie ze względu 
na chorobę T. Korzeniak. W tej sytua­
cji kandydatami do zwycięstwa są 
Bogusława Chmielewska (Pio­
nier Szczecin) i Jan Więcek (Stal 
Rzeszów).

W trójkach raczej nic nie powinno 
zagrozić zawodniczkom DKS Targó­
wek: Małgorzacie Chwalbogow- 
skiej, Bogusławie Wyrzykow­
skiej i Bożenie Kudelskiej. Nato­
miast w’czwórkach obrońcami tro­
feum są akrobaci rzeszowskiej Stali: 
Grzegorz Godzwan, Grzegorz 
Bielec, Piotr Nowak i Krzysztof 
Brudny.

W klasie mistrzowskiej z przedsta­
wicieli naszego okręgu wystąpić ma 
dwójka Darzboru Szczecinek: Da­
mian Wiśniewski — Jacek Kępa 
Podopieczni trenera Ryszarda Za­
wady w tym roku zdobyli srebrne 
medale młodzieżowych mistrzostw 
Polski i mistrzostw kraju seniorów. 
Oby w Koszalinie wypadli równie 
dobrze!

Oto terminarz zawodów: PIĄTEK
— godz. 10 — eliminacje i godz. 16
— finały klasy I, SOBOTA — godz. 
10 i 16.20 — eliminacje klasy mis­
trzowskiej, NIEDZIELA — godz.10
— finały klasy mistrzowskiej. U- 
roczyste otwarcie pierwszych tego­
rocznych zawodów o Puchar Polski 
w akrobatyce sportowej nastąpi 6 bm. 
o godz. 16. Zapraszamy! (wim)

Powrócić do dawnych tradycji
Wydział Sportowy Polskiego Związku Bokserskiego podsumował współza­

wodnictwo o puchar „Fair Play" w 1986 roku.
W ekstraklasie zwyciężyły zespoły warszawskie — Gwardia przed Legią 

Czarni Słupsk, wspólnie z Zagłębiem Lubin „wywalczyli" 7—8 miejsce. Warto 
dodać, że słupski klub już trzykrotnie zdobywał to honorowe trofeum — raz 
w II lidze i 2 razy — w pierwszej.

Tegoroczna niezbyt chlubna lokata powinna zmusić do refleksji działaczy, 
szkoleniowców, zawodników i sympatyków słupskiego klubu. Czas powrócić 
do dobrych tradycji, (ebuar)

0 Puchar Bałtyku

One były WPĘ 
najlepsze IM

W Bobolicach odbyły się dwa tur­
nieje judo dziewcząt, których stawką 
było zdobycie medali X Koszalińskiej 
Olimpiady Młodzieży.

Oto najlepsze zawodniczki w kate­
gorii wiekowej młodziczek: A. Wen- 
cewicz (Gwardia Koszalin), M. 
Szakuta, J. Kumorowska (obie 
Mechanik Bobolice), J. Wilczek, E. 
Wilczek, A. Skórska (wszystkie 
Gwardia), K. Karbus (Mechanik), i 
I. Wojtalik (Gwardia). Złotymi me­
dalistkami turnieju juniorek młod­
szych zostały: S. Kruńć (Gwardia), I. 
Samoił (Mechanik), A. Modła 
(Gwardia), I. Sarzyńska, I. Pierzal- 
ska (obie Mechanik), E. Majchrzak 
(Gwardia), I. Steinborn (Mecha­
nik) i J. Leszczyńska (SM Szczeci­
nek). *

W klasyfikacji klubowej wygrała 
Gwardia, przed Mechanikiem i SM 
Szczecinek. Punktacja szkół przynio­
sła sukces SP Bobolice, która wy­
przedziła SP-5 Szczecinek i SP-15 
Koszalin, (wim)

0 „Złotą Koniczynkę"
W niedzielę (7 bm.) o godz. 9.30 w sali 

GOK wPostominie (woj. Słupskie) odbędą 
się rozgrywki indywidualne i drużynowe o 
„Złotą Koniczynkę" w szachowej grze bły­
skawicznej. Na zwycięzców czekają nagro-

W najbliższą sobotę i niedzielę na torze 
kartingowym przy ul. Gnieźnieńskiej odbę­
dą się II eliminacje mistrzostw Polski w 
kategorii wyścigowej, Pucharu Polski w 
Formule C i klasie 50 cm oraz wyścig o 
Puchar Bałtyku. To ostatnie trofeum ufun- 
fował wojewoda koszaliński, a ubiegać się 
o puchar będą m. in. kartingowcy ze Szwe­
cji.

Zwolenników sportów motorowych or­
ganizatorzy zapraszają w sobotę (6 bm.) o 
godz. 15 i w niedzielę (7 bm.) o godz. 
12.15. (wim)

„Fair Play '86"
Polski Komitet Olimpijski opublikował 

listę laureatów nagród „Fair Play" — 
1986 r. w konkursie zorganizowanym przez 
redakcję „Sztandaru Młodych” i PKOI.

Główną nagrodę otrzymał żeglarz Pa­
weł Iniewski (uczeń Zasadniczej Szkoły 
Fototechnicznej w Warszawie). Podczas 
zeszłorocznej spartakiady młodzieży urato­
wał życie jednemu ze swych kolegów.

Grają 
juniorzy

Dzisiaj (4 bm.) w Szczecinku doj­
dzie do spotkań piłkarskich, które roz­
strzygną o tym, które z czterech dru­
żyn juniorów młodszych wywalczą 
medale X Koszalińskiej Olimpiady 

..Młodzieży w piłce nożnej. Pojedynki 
rozpoczną się równolegle o godz. 
10.30 na stadionach Darzboru i OSiR 
przy ul. J. Krasickiego. Kolejne mecze 
wyznaczono na godz. 15.30. Wystą­
pią zawodnicy: Gwardii Koszalin, 
Darzboru Szczecinek, Darłovii i Kot­
wicy Kołobrzeg, (wim)

Finały 
X KOM

dyl (msz)

Sukces kołobrzeskich strzelców
W Kołobrzegu odbyły się zawody strzeleckie uczniów szkół ponadpodstawowych 

makroregionu wielkopolskiego „Srebrne muszkiety". Była to już 24. edycja tych zawodów, 
w której startowały ekipy z województw: gorzowskiego, pilskiego, poznańskiego, szcze­
cińskiego i koszalińskiego. Ich uczestnicy złożyli kwiaty pod pomnikiem Zaślubin 
z Morzem i na cmentarzu wojennym w Zieleniewie. Po czym na strzelnicy w Budzistowie 
rozpoczęła się rywalizacja. Indywidualnie wśród dziewcząt najlepsza okazała się 
M. Szwarc z Zespołu Szkół Zawodowych w Gryfinie (woj. szczecińskie), a wśród 
chłopców uczniowie Zespołu Szkół Mechanicznych w Kołobrzegu: R. Szczerba, 
P. Żądło i J. Niewęgłowski. Drużynowo zwyciężyła ekipa: dziewcząt z Zespołu Szkół w 
Kostrzynie (woj. gorzowskie) i chłopców z ZSMech. z Kołobrzegu. Tym samym po raz 
pierwszy przedstawiciele naszego województwa pojadą do Wrocławia na zawody 
ogólnopolskie. Do sprawnego przebiegu rozgrywek przyczynili się uczniowie kołobrzes­
kiego Zespołu Szkół Rybołówstwa Morskiego z nauczycielem J. Trąbczyńskim. (ms)

Na stadionie Iskry w Białogardzie roz­
grywano finały X KOM w lekkiej atletyce 
juniorów. O medale ubiegało się ponad 
400 osób.

Oto najciekawsze wyniki zawodów: ju­
niorki młodsze — 100 i 200 m — B. 
Żurawska (LO Białogard) — 13,1 i 27,2, 
800 m — V. Bajek — 2.26,4; juniorki — 
400 rń — R. Kozera — 61,4, 800 m — J. 
Górska —2.19,3,1500m — A. Mistero- 
wicz (wszystkie ZSZ PKP Szczeci­
nek) — 4.54,2, sztafeta 4 * 100 m — LO 
Białogard — 53,6; juniorzy młodsi — 
100 i 200 m — R. Rokicki (ZSZ Biało­
gard) — 11,4 i 23,8, 800 m — J. Jędrzyk

tk
A

Medali 
nie będzie

O awans do strefy medalowej mist­
rzostw Europy walczyli w Turynie 
kolejni nasi pięściarze. Dariusz Cze- 
rnij przegrał w ćwierćfinale wagi lek- 
kopółśredniej z Holendrem Reino 
van der Hoekiem przez rsc w III 
rundzie. Porażki doznał również Sta­
nisław Łakomieć w pojedynku z 
Andreą Magim (Włochy). Sędzio­
wie ogłosili werdykt 3:2 dla Włocha.

Jutro (5 bm.) rozpoczną się w hali 
KOSiR w Koszalinie mistrzostwa Pol­
ski juniorów w zapasach stylu wolne­
go. Początek zawodów o godz. 10 w 
piątek, sobotę i niedzielę (finały!).

W gronie uczestników tegorocz­
nych M P juniorów nie zabraknie czo­
łowych „wolniaków" kraju w katego­
rii wiekowej... seniorów. Broniący 
najwyższego tytułu w wadze 52 kg, 
Stanisław Kaczmarek ze Slavii 
Ruda Śląska to złoty medalista mist­
rzostw Polski i uczestnik mistrzostw 
Europy seniorów. W Wielkim Tymo­
wie zawodnik ten wywalczył wysoką, 
piątą lokatę. O cztery miejsca niżej 
sklasyfikowano w Bułgarii Stanisła­
wa Szosteckiego ze Stali Rzeszów 
w kat. wagowej 48 kg. Obu zapaśni­
ków bacznie będzie obserwował tre­
ner kadry narodowej, Jan Walko- 
wiak, który na.co dzień prowadzi 
Slavię Ruda Śląska.

W Koszalinie tytułów mistrzostw 
Polski juniorów bronić będą: wspom­
niany St. Kaczmarek, Andrzej 
Gruszkowski (Włodawianka) — 
waga 57 kg, Krzysztof Drapała 
(Lotnik Wrocław) — w. 74 kg i To­
masz Rynkiewicz (Boruta Zgierz) 
— w. 130 kg. Do faworytów zaliczani 
są tez: Dariusz Czarnecki (Start 
Krasnystaw) — w. 62 kg, Grzegorz 
Zieliński (Ceramik Krotoszyn) — w. 
68 kg i Mieczysław Bartulski 
(Gwardia Warszawa) — w. 90 kg.

My trzymamy kciuki za reprezen­
tantów Pomorza Środkowego!

(wim)

(ZSB Koszalin) — 2.01,7, 1500 m — K. 
Makowski (LO Kołobrzeg) — 4.14,0, 
1500 m przeszk. — A. Kwaśniewski (ZSZ 
PKP Szczecinek) — 4.47,9,3000 m — A. 
Ziobro (ZSB Koszalin) — 9.19,3, skok 
wzwyż — M. Bagiński (ZSZ Złocieniec) i 
K. Dawszewski (ZSZ Białogard) — po 
186, trójskok — Sł. Sobolewski (ZSZ 
Białogard) — 12,67; juniorzy — 800 m — 
M. Kowalski (ZSRol. Szczecinek) — 
1.58,4, 1500 m — ten sam zawodnik — 
4,04,5 2000 m przeszk. — A. Kiepuszew­
ski (ZSRM Kołobrzeg) — 6.23,9, wzwyż 
— R. Maj (ZSRol. Gościno) —190, 3000 
m — I. Stolarski (ZSZ Białogard) — 
8.53,1, rzut oszczepem — T. Okrój (LO 
Kołobrzeg) — 54,58.

Poza konkursem startowali seniorzy. Na 
uwagę zasługują wyniki: I. Dominiaka 
(Iskra) w skoku wzwyż — 205, L. Młynar­
czyka (Iskra) na 400 m ppł — 56,6 i A. 
Ziobro (Bałtyk) na 800 m — 1.53,5.

(wim)

Stresy i marginesy * i
Zwłoki młodej kobiety odnalezione pośród zarośli na skraju lasu 

nosiły ślady nie tylko pobicia. Ciało denatki pokrywały liczne rany 
zadawane z duża siła tępym narzędziem. Okazało się, że zamordowaną 
jest trzydziestoletnia Katarzyna B., wdowa, wychowująca czteroletnią 
córeczkę. Niebawem poznano także osobę zabójcy, który po kilku 
dniach, brudny, zarośnięty, pijany i skrajnie wycieńczony, dobrowol­
nie zgłosił się na milicję. Był to czterdziestoletni Andrzej K., rozwie­
dziony i bezdzietny, z zawodu plastyk.

—To wszystko z miłości — zdołał jeszcze wybełkotać po złożeniu 
przedziwnie zbornych i dokładnych zeznań.

W ciągu następnych dni, w wyniku przesłuchań i wywiadu środowisko­
wego, wyłonił się obraz ponurej historii.

Katarzyna S. wyszła za mąż z rozsądku, poślubiając niedużo od siebie 
starszego, lecz mało atrakcyjnego Jerzego B., właściciela warsztatu 
samochodowego. Miał on wszakże tak zwany „łeb do interesów”. Zakład 
znakomicie prosperował, stąd imponująca kolekcja ciuchów, obuwia 
i biżuterii będącej własnością pięknej Kasi stale się rozrastała. Lecz cóż,
i tym razem okazało się, że pieniądze szczęścia nie dają. Katarzyna B. 
wypełniała pustkę życiową przelotnymi romansikami i hipochondrią, 
stając się niebawem stałą pacjentką wszystkich stołecznych sław medycz­
nych.

Gdy nie jechała do Grecji, Włoch czy Hiszpanii, lato spędzała jak zwykle 
w niezbyt gustownym lecz komfortowym domku letnistkowym urządzo­
nym przez Jerzego B. nad jeziorem Nakło. Towarzyszyły jej córka i matka, 
a ponieważ ta ostatnia wyręczała Katarzynę we wszystkich czynnościach

gospodarskich i wychowawczych, przeto wszechobecna nuda przywlokła 
się za piękną Kasią także i tutaj. Kolejne lato potoczyłoby się jak zwykle 
gdyby nie Ąndrzej K.

Miał na sobie rzeczy eleganckie, pozostające w przyzwoitym dystansie 
wobec aktualnych wskazań mody. Dopiero po jakimś czasie okazało się, że 
efektowne ciuchy pochodziły z „kościelnych” paczek. Kasia na widok 
Andrzeja K. uległa fascynacji w stopniu dotychczas nigdy nie doświadczo­
nym i po pierwszej nocy powiedziała do partnera:

A wszystko z miłości * I
— Wiesz, jak tylko cię zobaczyłam, postanowiłam, że będziesz mój.

I gdyby nie twoja inicjatywa, to i tak wpuściłabym cię do łóżka...

Andrzej K. ukończył przed laty liceum plastyczne i pracował na pół 
etatu w domu kultury. Jego małżeństwo było krótkie i nieudane; obecnie 
mieszkał u swojej matki, na pół sparaliżowanej staruszki, i jak się okazało 
niebawem, nadmiernie pił. Nie miał żadnych przyjaciół,,był powszechnie 
lekceważony, wyśmiewany i uznany za mitomana i nieudacznika. Ów 
podstarzały „wieczny młodzian” święcie wierzył, że zrobi jeszcze wielką 
karierę, nie zrażając się złośliwymi przycinkami znajomych, dodających 
„zrobisz jak skończysz siedemdziesiątkę”. Andrzej K. malował - jak sam 
twierdził „w taki sposób, w jaki jeszcze nikt dotąd tego nie robił”,

a niemożność sprzedaży czy choćby wystawienia swych prac kwitował 
wzruszeniem ramion i pogardliwą uwagą:

— Wiadomo, nikomu z wielkich od razu się to nie udawało.
Minęły wakacje, lecz uczucie Kasi i Andrzeja bynajmniej nie stygło. 

Bywało, że jechała w przepełnionym, podmiejskim pociągu blisko trzy 
kwadranse, by znaleźć się w przyzwoitym niegdyś, a obecnie zubożałym, 
skrajnie zapuszczonym wnętrzu willi, należącej do matki ukochanego.

Nastały pierwsze przymrozki, spadł śnieg. Do drzwi Katarzyny B. 
zadzwonił pracownik z zakładu jej męża i niepewnym głosem powiedział:

— Szefowo, szefowo, szef miał wypadek na tej ślizgawicy, Passat 
kompletnie rozbity...

Andrzej miał nadzieję, że po śmierci męża Kasi los połączy ich na zawsze. 
Lecz na drodze zarówno losowi jak i Andrzejowi K. stanął niebawem 
młody, przystojny i wysportowany dyrektor firmy polonijnej, Euzebiusz 
R. Wtedy Katarzyna B. ujrzała Andrzeja K. takim, jakim był on naprawdę; 
ujrzała więc podstarzałego pijaczynę i kompletne zero.

Od tego czasu żyłem jak w koszmarnym śnie zeznawał Andrzej K.
Ona zrobiła mi straszną krzywdę, chciałem z nią porozmawiać, ‘ 

wyjaśnić... wierzyłem, że jeśli chociaż raz uda mi się ją pocałować, to wróci 
wszystko, co kiedyś między nami było. Ale ona zaczęła się śmiać i pukać 
w czoło.

Zabójca przebywa obecnie na obserwacji w specjalnie wydzielonym 
oddziale szpitala psychiatrycznego.

OMNIPRESS

Glos Pomorza
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Radnych drażni 
ślamazarność 
i marnotrawstwo

Słupsk. W trakcie obrad ostat­
niej sesji Miejskiej Rady Narodo­
wej , która była poświęcona ocenie 
wykonania planu społeczno-go­
spodarczego rozwoju miasta rad­
ni zgłosili interpelacje dotyczące 
kilku spraw.

Adam Klusek na przykładzie bu­
dynku nr 44 przy ul. Wojska Pol­
skiego ostro skrytykował ślamazar­
ne tempo remontów starych budyn­
ków, jak również niewłaściwą ob­
sługę lokatorów w zakładach gos­
podarki mieszkaniowej.

Longina Gdaniec, inwalidka 
mieszkająca w domu nr 44 napisa­
ła... 15 pism do Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej oraz innych instytucji z 
prośbą o remont dachu i budynku. 
Były także interwencje w prasie, 
Urzędzie Miejskim i Urzędzie Woje­
wódzkim. Bez skutku.

Jak stwierdził w swej odpowiedzi 
na interpelację prezydent Słupska 
Maciej Kobyliński — budynek nr 
44 przy ul. Wojska Polskiego prze­
widziany jest do remontu kapital­
nego. Zabezpieczono uprzednio 
dach, ale okazało się to mało skute­
czne. Remont — według zapewnień 
PGKiM — zostanie podjęty jeszcze 
w czerwcu br. Otwarta pozostała 
sprawa rzetelniejszej obsługi loka­
torów w zakładach gospodarki 
mieszkaniowej...

— Prezydium MRN postanowiło 
sprawę przyznania terenów pod 
budownictwo dla Spółdzielni 
„Dom nad Słupią” przekazać do 
załatwienia w trybie administracyj­
nym prezydentowi Słupska oraz 
Wojewódzkiemu Zrzeszeniu Spół­
dzielni Mieszkaniowych — stwier­
dził radny Stanisław Węgrzyn. — 
Do dzisiaj słupszczanie nie wie­

dzą, które to mają być tereny i jak 
zostaną zagospodarowane?

Jak stwierdził prezydent, w spra­
wie Spółdzielni „Dom nad Słupią” 
odbyły się aż trzy narady. Niestety, 
spółdzielnia nie wywiązała się z 
ustaleń podjętych podczas tych 
spotkań, zatem sprawa będzie dalej 
dyskutowana.

Radna Melania Stec jeszcze raz 
podniosła sprawę zagospodarowy­
wania części słupskich terenów 
działkowych. Najprędzej zostaną 
przekazane działki w sąsiedztwie 
obecnego cmentarza komunalne­
go. Działkowców bulwersuje nie 
tyle nowa lokalizacja cmentarza, co 
niepewność, jaką stwarzają ciągle 
toczące się i nie doprowadzane do 
wniosków ostatecznych dyskusje. 
Pytają więc, czy nadal uprawiać 
ogródki czy też szykować się już w 
tym sezonie do ich likwidacji?

Jak stwierdzono, między innymi 
w odpowiedzi na interpelację tere­
ny w pobliżu wsi Głobino nie są 
odpowiednie pod planowaną budo­
wę cmentarza. Zagospodarowanie 
zlokalizowanych w pobliżu przy­
szłego osiedla mieszkaniowego 
gruntów pociągnęłoby za sobą o- 
gromne nakłady finansowe. „Sane­
pid” zakwestionował zresztą pier­
wotny plan budowy cmentarza w 
tym miejscu. Nowy teren, w pobli­
żu ul. Klonowej spełnia wszystkie 
warunki niezbędnej rozbudowy 
cmentarza. Zatem decyzja nie po­
winna być traktowana jako tym­
czasowa.

Na marnotrawstwo przy rozbiór­
kach różnych obiektów na terenie 
miasta zwróciła uwagę radna Ma­
ria Zawitkowska. Jako jeden z 
przykładów podała rozbiórkę pawi­

lonu handlowo-gastronomicznego 
„Pod Semaforem” w pobliżu dwor­
ca PKP przy ul. Kołłątaja. Podczas 
rozbiórki pawilonu zdaniem rad­
nej tłuczono szyby i niszczono 
cenne materiały budowlane, które 
mogłyby się przydać na innej budo­
wie.

Według informacji przedstawi­
ciela Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” w Słupsku pod­
czas rozbiórki pawilonu „Pod Se­
maforem” nie było przypadków 
świadomego niszczenia materiałów 
budowlanych. Pozyskano wiele 
cennych elementów, z których zbu­
dowany zostanie nowy pawilon han­
dlowy w innej części miasta. Praw­
dą jest, że mogły zdarzyć się drobne 
zniszczenia, ale jest to nie do unik­
nięcia podczas wyburzeń.
' Radna Mieczysława Ostrowska
podkreśliła w swym wystąpieniu, 
że koniecznie trzeba zagospodaro­
wać czas wolny młodzieży z osiedla 
Westerplatte. Miał być budowany 
12 lat temu klub osiedlowy i nadal 
go nie ma. Wprawdzie w czynie 
społecznym zagospodarowano 
część osiedla i podjęto próby urzą­
dzenia terenów zielonych, niemniej 
wałęsająca się i znudzona młodzież 
dewastuje skwerki, włamuje się do 
piwnic i innych miejsc użyteczności 
publicznej.

W odpowiedzi poinformowano 
radnych, że jest już projekt i lokali­
zacja przyszłego domu kultury dla 
osiedla i jeszcze w bieżącym roku 
budowa takiego obiektu na osiedlu 
Westerplatte zostanie podjęta.

Niepokój słupszczan — stwier­
dził radnv Antoni Górski budzi 
stan kaplicy Św. Jerzego — zabyt­
ku pierwszej klasy, zlokalizowane­
go u zbiegu ul. Buczka, Jagiełły i 
Zamkowej. Dlaczego z roku na rok 
obiekt niszczeje, a remont jest od­
wlekany?

Remont kaplicy jest w gestii wo­
jewódzkiego konserwatora zabyt­
ków. Obecnie w obiekcie tym mieś­
ci się magazyn Muzeum Pomorza 
Środkowego. Remont był odwleka­
ny z powodu braku środków finan­
sowych. Przewidziano rozpoczęcie 
prac remontowych na rok 1988. (ce)

Młodzi
maryniści

Dobiegł końca trzeci etap elimi­
nacji do Ogólnopolskiego Młodzie­
żowego Teleturnieju Marynistycz­
nego pn. „Polska leży nad Bałty­
kiem”.

Konkurs cieszył się w naszym 
regionie dużym zainteresowaniem. 
Wzięło w nim udział aż 5,2 tys. 
uczniów szkół ponadpodstawo­
wych — członków Ligi Obrony 
Kraju (szkolne koła LOK były orga­
nizatorami pierwszej tury elimina­
cyjnej).

Przeglądy rejonowe wyłoniły 24 
finalistów. W walce o nagrody pre­
zesa ZW LOK bezkonkurencyjni 
okazali się reprezentanci Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących im. Ada­
ma Mickiewicza w Słupsku: Jaros­
ław Zwierz, Maciej Błoński i Igor 
Kuc. Ta trójka uzyskała „przepust­
ki” na eliminacje strefowe w Myśli­
borzu (6 — 7 bm.). (jot-el)

„Rodzina 
w plenerze"

Słupsk. Pod takim hasłem odbył 
się w Krępie festyn sportowo-re­
kreacyjny, w którym uczestniczyli 
pracownicy gospodarki komunal­
nej i ich rodziny. W grach sporto­
wych i różnych zabawach startowa­
ło ponad 380 osób.

Dzieci, uczestniczyły w specjal­
nie przygotowanych dla nich kon­
kurencjach rekreacyjnych premio­
wanych nagrodami i słodyczami. 
Były też pokazy modeli latających, 
wystawa sprzętu lotniczego, a dla 
najodważniejszych — przeloty sa­
molotem sportowym „Wilga”. Na 
zakończenie festynu odbyła się dys­
koteka dla młodzieży, zaś dla doro­
słych — zabawa taneczna.

Organizatorzy: Woj. Rada Zrze­
szenia Sportu i Turystyki „Ogni­
wo” oraz Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej w Słupsku dzię­
kują kierownictwu Słupskiego Ae­
roklubu za udostępnienie lotniska i 
pomoc w przygotowaniu festynu.

(a)

1 fifcCS
publikacji

Sklep czeka 
na komisję

Słupsk. W odpowiedzi na notat­
kę prasową, w której mieszkańcy 
ul. Herbsta na osiedlu Budowni­
czych Polski Ludowej pytali, kiedy 
doczekają się otwarcia sklepu spo­
żywczego, Słupskie Przedsiębiors­
two Budowlane informuje, że już w 
lutym br. zgłoszono pomieszczenie 
sklepowe do odbioru technicznego. 
Zimą jednak trudno było wykonać 
dojazd do sklepu i przyszły gospo­
darz — Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego odmówiło przyjęcia 
obiektu. Obecnie dojazd jest już wy­
konany, pawilon ponownie zgło­
szony do odbioru oczekuje wizyty 
komisji, (ce)

O „Bursztynową 
Kotwicę"

Ustka. Trwają tu intensywne 
przygotowania do obchodów cen­
tralnych Dni Morza. Tegorocznym 
uroczystościom towarzyszyć będą 
liczne imprezy kulturalne.

Dyrektor Miejsko-Gminnego O- 
środka Kultury w Ustce Adam 
Wroński zapoznał się z programem 
imprez. Największym wydarze­
niem kulturalnym, przygotowa­
nym przez MGOK, będzie II Festi­
wal Piosenki Marynistycznej „Bur­
sztynowa Kotwica”. Organizato­
rów wspomaga, głównie finansowo, 
Urząd Miasta i Gminy w Ustce oraz 
wiele organizacji i przedsiębiorstw.

Słupsk. W stałej Galerii Twór­
czości Plastycznej Dzieci w MOK 
przy ul. Braci Gierymskich 1 czyn­
na jest wystawa pt. „Nad morzem”. 
Wystawa jest efektem pięciogo­
dzinnego pleneru w Ustce, w któ­
rym uczestniczyli uczniowie słup-

W tym roku znów przedstawicie­
le woj. słupskiego będą mogli wy­
startować w rozgrywkach central­
nych. Wcześniej jednak muszą do­
brze „wypaść” w eliminacjach ma- 
kroregionalnych, które rozpoczną 
się w piątek (5 bm.) w Słupsku.

Zawody organizuje Zarząd Woje­
wódzki Szkolnego Związku Sporto­
wego, a pomagają mu okręgowe 
związki sportowe, Wydział Oświaty 
i Wychowania Urzędu Miejskiego 
oraz kluby sportowe.

Reprezentanci pięciu woje­
wództw: bydgoskiego, elbląskiego, 
gdańskiego, toruńskiego i słupskie­
go wystartują w dwóch miastach: 
Słupsku i Sławnie.

Wieloboje lekkoatletyczne zorga-

Festiwal odbywać się będzie w 
namioeie cyrkowym rozstawionym 
na terenie Ośrodka Sportu i Rekre­
acji. W przypadku niemożności zor­
ganizowanie tam festiwalu, prze­
niesie się imprezę do sali widowis­
kowej Ośrodka Kultury. Celem im­
prezy jest popularyzacja piosenki 
morskiej w amatorskim ruchu arty­
stycznym, aktywizacja twórców i 
wykonawców piosenek morskich i 
żeglarskich qraz popularyzacja pol­
skich tradycji morskich.

Nagrodzeni i wyróżnieni będą 
mieli okazję zaprezentować się wi­
dzom w koncercie galowym. Swój 
udział w festiwalu zapowiedziały 
zespoły laureaci VI Ogólnopols­
kiego Festiwalu Piosenki Żeglars­
kiej „Shanties 87” w Krakowie.

Główną nagrodą, o którą ubiegać 
się będą uczestnicy festiwalu, jest 
„Bursztynowa Kotwica”. Przewi­
dziano ponadto nagrody pieniężne, 
w tym dla autorów tekstów i muzy­
ki.

25 czerwca Zespół Estradowy 
Marynarki Wojennej „Fotylla” z 
Gdyni zainauguruje koncert prze­
słuchań. Wystąpi on z programem 
pt.: „Osiem wieków polskiej pio­
senki na morzu”. Koncert galowy 
przewidziano na dzień następny, 26 
czerwca. (Ada)

skich szkół podstawowych pod o- 
pieką nauczycieli wychowania plas­
tycznego. Wystawa przygotowana 
została z okazji nadchodzących Dni 
Morza i czynna będzie do końca 
czerwca br. Oglądać ją można co­
dziennie w godz. 10—18. (a)

nizowane zostaną na Stadionie 650- 
-lecia, tutaj też nastąpi uroczyste 
otwarcie igrzysk, o godz. 12. Koszy- 
karki rywalizować będą w hali 
WSP przy ul. Arciszewskiego, zaś 
koszykarze w hali GKS „Gryf’ 
przy ul. Orzeszkowej. Reprezenta­
cje siatkarek zmierzą swoje siły w 
sali MZKS „Czarni” przy ul. Grott­
gera, natomiast siatkarze w hali 
SP-16 przy ul. M. Zaborowskiej. 
Hala „Gryfia” otworzy swe podwo­
je przed dziewczętami i chłopcami: 
grającymi w piłkę ręczną. Tylko 
futboliści rywalizować będą o a-i 
wans do finałów centralnych poza 
stolicą województwa, a mianowicie 
na boisku OSiR w Sławnie.

Za trzy pierwsze miejsca w kon­
kursach indywidualnych i zespoło-

W MOK — nowa wystawa

Igrzyska młodzieży 
szkolnej

Po sześciu latach przerwy reaktywowano w ubiegłym roku Ogólno­
polskie Igrzyska Młodzieży Szkolnej. Reprezentacja słupska wywal­
czyła na szczeblu centralnym 22 miejsce. Nasi zawodnicy uhonorowani 
zostali czterema medalami: złoty przywiozła Monika Skonke za zwy­
cięstwo w biegach przełajowych. Srebrne uzyskano w judo dziewcząt, 
tenisie stołowym i wieloboju rzutowym.

Zakłady Urządzeń Technologicznych w Człuchowie po styczniowyn 
„tąpnięciu” zaliczyły luty, marzec i kwiecień do udanych miesięcy. W tym 
okresie wartość produkcji sprzedanej (w cenach stałych) była większa 
o ponad jedną czwartą, od uzyskanej w analogicznym okresie ub. roku. 
Słowem styczniowa „wpadka” została już odrobiona, w czym mają 
swój udział panie zatrudnione przy produkcji łączników warsztatowych 
(na zdjęciu), (wir)

Dyżuruje radny...
Słupsk. Dzisiaj, 4 bm. od godz. 13 

do 15 w ratuszu (pok. 116, I piętro) 
obywateli w sprawach skarg i wnios­
ków przyjmować będzie członek Pre­
zydium Miejskiego Rady Narodowej 
— Antoni Górski.
...i prawnicy

W siedzibie Zarządu Wojewódzkie­
go ZMW przy ul. Zamenhofa 3 (II 
piętro) bezpłatnych porad mieszkań­
com wsi j rolnikom udzielać będzie 
radca prawny.

W Zarządzie Wojewódzkim ZSMP 
przy ul. Sienkiewicza 21 bezpłatnych 
porad z zakresu prawa pracy, prawa 
rodzinnego, cywilnego, karnego u- 
dzielać będzie prawnik. Po poradę 
można zgłaszać się osobiście lub tele­
fonicznie pod numerem 223-62, w 
godz. 16—18. (a)

fü\> Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Wodno- 
-Kanalizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożar­
na, 999 Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 Biuro 
Numerów, 955 Automatyczna Inforfhacja 
Paszportowa, 280-35 Telefon Zaufania (g. 
16 20 codziennie i w sob. g. 9 13); Informacja 
Kolejowa: 933 Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania „A” tel. 230-33.

f) Dyżury
SŁUPSK Apteka nr 77-004, ul. 22 Lipca 15, 

tel.: 228-44; LĘBORK Apteka nr 77-007, ul. 
Czołgistów 33, tel. 21-705

SŁUPSK
MILENIUM sala „Pomorska”: Antycasa- 

nova (kom. jug., 1.15) g. 15.30 i 17.45 oraz: FX 
(sensac. USA, 1.18) g. 20; sala „Mieszko”: Jak 
rozpętałem 13 wojnę światową (poi.) pan. g. 
16 cz. I, g. 18 cz. II i g. 20 cz. III; sala 
„Anna”: pokazy filmów video g. 15.15,17.00, 
18.45 i 20.00

DELTA (Rędzikowo) dziś nieczynne 
BYTÓW Dom wariatów (pol., 1. 18) 
CZARNE: PRZODOWNIK dziś nieczynne; 

WIARUS Sekret Bachusa (rum., 1. 15) 
CZŁUCHÓW Nie kończąca się opowieść 

(RFN) g. 17.30 i 20; sala video g. 17 i 19 
DAMNICA dziś nieczynne 
DĘBNICA KASZUBSKA dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE Dawno temu w 

Ameryce (USA, 1.18); PIONIER dziś nieczyn­
ne

KĘPICE dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA Tom Horn (USA, 

1. 18) pan.
ŁEBA Przeklęte oko proroka (poi., 1. 12) 

oraz: Ucieczka w noc (USA, 1. 18)
MIASTKO Nieśmiertelni (ang., 1. 15) 
PRZECHLEWO dziś nieczynne 
SIEMKOWICE Paryż, Teksas (RFN, 1. 18) 
SŁAWNO (SDK) Złoty pociąg (pol.-rum., 

1. 12)

USTKA Boskie ciała (USA, 1.12) oraz: Fala 
(poi. dok., 1. 15)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

Najlepsi fizycy
Słupsk. Najlepsi fizycy, uczniowie szkół podstawowych startowali w 

finale IV Wojewódzkiego Konkursu Fizycznego Szkół Podstawowych woj. 
słupskiego. Finał odbył się w SP-8 w Słupsku. Startowali w nim zwycięzcy 
eliminacji gminnych i miejskich, którzy mieli tym razem do rozwiązania 
test 25 pytań oraz zadania problemowo-obliczeniowe.

Po przeanalizowaniu testów i zadań jury postanowiło uznać Grzegorza 
Sławikowskiego z SP-2 w Sławnie, podopiecznego Bronisława Skrzy- 
Dkowskieeo, za najlepszego fizyka. Drugie miejsce przyznano GrzegOr 
rzowi Żyszkiewiczowi z SP-3 w Ustce (podopieczny Ireny Majchrzak), 
trzecie zdobyli ex aequo Grzegorz Pacuła z SP-6 w Słupsku i Maurycy 
Suchański z SP-1 w Czułchowie oraz Jarosławowi Nowakowskiemu z 
SP-3 w Ustce.

Wielkie
porządki

Na porządki nigdy nie jest za 
późno mówi Stanisław Dalecki 
z Potęgowa. Nasza gmina jest 
„Mistrzem Gospodarności”, ambic­
ją każdego mieszkańca jest utrzy­
manie tego tytułu. Z moim synem, 
także Stanisławem, zabraliśmy się 
w naszym obejściu do wielkiego 
sprzątania. Pracy mamy sporo. 
Chcemy na budynku mieszkalnym 
zmienić elewację, niemało pracy 
jest także w ogrodzie. Pielęgnacji 
wymagają drzewa owocowe, (bz)

Na zdjęciu: Stanisław Dalecki 
senior przy zdzieraniu starej ele­
wacji na budynku mieszkalnym.

Fot. Zb. Bielecki

wych uczestnicy otrzymają medale 
i dyplomy. Natomiast puchary wrę­
czone zostaną kapitanom trzech ze­
społów w konkurencjach drużyno­
wych.

Zapraszamy na trybuny kibiców 
ze słupskich szkół, a także rodzi­
ców. Gorący, serdeczny doping 
przyda się młodszym sportowcom.

(ebuar)

JAK MORZE

Od minionego poniedziałku, 1 
czerwca, trwa w usteckim domu 
pracy twórczej, kolejny, czwarty 
już Ogólnopolski Marynistyczny 
Plener Malarski pod nazwą „M 
jak morze”. W tym roku zapowiada 
się szczególnie pracowicie, bowiem 
zbiega się z centralnymi Dniami 
Morza w Ustce.

Organizatorzy pleneru: Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Wydział Kul­
tury i Sztuki UW w Słupsku, Urząd 
Miasta i Gminy w Ustce, BWA oraz 
Stowarzyszenie Społeczno-Kultu­
ralne „Pobrzeże” w Słupsku spo­
dziewają się, że i tym razem plonem 
pleneru będzie wiele obrazów, któ­
re wzbogacą zbiory powstającej ga­
lerii malarstwa marynistycznego w 
Ustce. Honorowe przewodnictwo 
komitetu organizacyjnego objął 
Kazimierz Ślusarski, wicewoje­
woda słupski. Natomiast komisa­
rzem pleneru, już po raz czwarty, 
jest słupszczanin, uparty działacz

Krępa. Mimo niezbyt sprzyjającej au­
ry, ok. 700 młodych słupszczan ściągnęło 
w niedzielę na tutejsze lotnisko sporto­
we, aby wziąć udział w wielkim festynie 
zorganizowanym z okazji Dnia Dziecka 
przez Aeroklub, słupskie zakłady pracy 
(zwłaszcza „Kapenę” i WPK) oraz TKKF 
„Ogniwo”.

Była to zdaniem uczestników — 
wspaniała zabawa. Zaserwowano dzie­
ciom wymyślne gry, turnieje, konkursy, 
pokazy sprzętu, loty „dwupłatami” nad 
miastem, dyskotekę „pod chmurką”.

Gwóźdź programu stanowiła impreza 
ph. „Młodzi modelarze lotnicy na 
start!”. Do walki o pamiątkowe puchary 
i symboliczne „laury srebrzystych 
skrzydeł” przystąpiło 160 zawodników z 
województw: koszalińskiego, pilskiego i 
słupskiego.

A oto zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach. Klasa FlA-o, 5 (szybo­
wiec) indywidualnie: Tomasz Więc­
ław (SP-16 Słupsk) przed Arkadiuszem 
Jankowskim (SM Lębork) i Ireneu­
szem Gadomskim (ZSO Ustka), zespo­
łowo: SP-16 Słupsk, ZSO Ustka, Ośro­
dek Modelarski Aeroklubu. Klasa F1H

Malarski
Plener
Marynistyczny 
— Ustka '87
społeczny, założyciel galerii, artys­
ta malarz — Witold Lubiniecki.

W Ustce trwa wytężona praca 
przy adaptacji starego spichlerza. 
Na Dni Morza zostanie w nim otwar­
ta sala wystawowa o powierzchni 
220 metrów kwadratowych. Fran­
ciszek Orzechowski, kierownik 
nowej galerii, od rana do późnego 
wieczora nadzoruje ostatnie prace 
wykończeniowe. Do uroczystego o- 
twarcia obiektu zostały już tylko 
trzy tygodnie a roboty jeszcze o- 
grom. Wierzymy jednak, że wyko­
nawcy zdążą a do prac porządko­
wych włączy się ustecka młodzież.

W tegorocznym plenerze udział 
bierze dwudziestu artystów z kraju 
i zagranicy. Większość już przybyła 
do Ustki. Spotkać ich można przy 
pracy nad nowymi dziełami. Nie­
stety, wiosnę tego roku mamy mok­
rą i zimną. Życzymy więc gościom 
pogody ducha i więcej słońca. Dziś 
plener zostanie otwarty oficjalnie z 
udziałem licznie zaproszonych goś­
ci.

(szybowiec) indywidualnie: Andrzej 
Zabłocki, Tomasz Wojciechowski (SM 
Złotów) i Paweł Ignaciuk (SM Ustka), 
zespołowo: SM Złotów, Ustka, Miastko. 
Klasa FIG (tzw. gumówka) — indywidu­
alnie: Grzegorz Wojciechowski, T. Woj­
ciechowski, Piotr Wasiński (wszyscy z 
SM Złotów), zespołowo: SM Złotów 
przed SM Lębork i... resztą rywali (bez 
punktów). Klasa FlC-1,5 („silnikówka”) 
— indywidualnie: Grzegorz Heliński 
(ZSO Ustka), Błażej Ignaciuk (SM U- 
stka), Waldemar Berendt (MDK Człu­
chów), zespołowo: MDK Człuchów oraz 
ZSO i SM Ustka. Klasa S3A (rakieta ze 
spadochronem) — indywidualnie: T. 
Więcław (SP-16 Słupsk), Piotr Bernato­
wicz, Marcin Fajczak (SM Kołobrzeg), 
zespołowo: SM Kołobrzeg przed SP-16 
Słupsk i MDK Człuchów.

Grand Prix — puchar prezydenta 
Słupska wręczył Maciej Kobyliński rep­
rezentantom miejscowej „szesnastki”. 
Puchary ufundowane przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania otrzymały 'dru­
żyny broniące barw spółdzielni mieszka­
niowych w Złotowie i Kołobrzegu oraz 
Miejskiego Domu Kultury w Człucho­
wie. (jot-el)

Wielka przygoda na lotnisku


